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20 tysięcy
nowych członków ZMP 

w woj. kieleckim
W  bieżącym roku organiza

c ja  ZM P-owska w woj. kielec
k im  przyjęła do swych szere
gów około 20 tysięcy nowych 
członków. W maju 1 czerwcu 
b r. założono 66 nowych kół ZM P 

na wsi.
W w ielu gminach wojewódz

tw a  organizacje ZM P znacznie — o

podniosły swą aktywność, dzię
ki czemu wzrosły ich czeregi 
Np. w gm. Policzna, pow. Ko
zienice organizacja ZM P po
większyła się w kw ie tn iu  br. 
o 23 członków, w gminie M ierz- 
w in. pow. Jędrzejów — o 34. 
gm. Węgleszyn, pow. Jędrzejów 

27.
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Sztandar
młodych
ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZMP

Warszawa, czwartek 1 lipca 1954 r. 154 (1293) B Cena 20 groszy

NA OTWARTYCH ZEBRANIACH KÓŁ ZMP

Młodzież gromady Lipie wzywa do wspófzawodaictwa 
o szybkie przeprowadzeaie żniw, podorywek i omletów

RZESZÓW. (kor. w!.). Groma
da L ip ie  należy do przodujących 
gromad w powiecie rzeszow
sk im  — plany obowiązkowych 
dostaw mleka, żywca są w nie j 
w ykonyw ane na bieżąco, podat
k i zapłacone, szarwarki odro
bione., Przyczynia się do tego 
rów nież koło ZMP. które w co
dziennej pracy interesuje się 
w szystk im i odcinkami życia gro
mady.

W ostatnim  okresie ośrod
k iem  szczególnego zaintereso
w ania wszystkich ZMP-owcow 
stała się sprawa przygotowania 
gromady do żniw. Na trzech ko
le jnych zebraniach koła dysku
towano nad wskazaniam i X IV  
P lenum  Zarządu Głównego ZMP 
i  uchwałą Rady M in is trów  w 
spraw ie akcji żniwno-om łotowej. 
Zarząd koła szkicował plany 
pracy na okres żniw.

W sobotę — 26 bm. śmiałe i 
p iękne plany kola stały się 
przedm iotem  dyskusji caiej gro
mady.

Pod wieczór odbyło się zebra
nie. Sala szkolna w ypełn iła  się 
po brzegi.

Po przemówieniach i dyskusji 
— przystąpiono do zawierania 
umów z GOM-em. Umowy na 
używ anie żn iw ia rek zaw arło 20

gospodarzy, a na maszyny do 
m łocki — 10 gospi>darzy.

W L ip iu  dotychczas żniw iarek 
nie używano. W br. na pola po 
raz pierwszy wyjadą maszyny.

Po przeanalizowaniu wraz z 
starszymi wszelkich możliwości 
i po zawarciu umów ZM P-owcy 
podjęli uchwałę, w k tó re j m. in. 
czytam y;

O  O cztery dni przed te rm i
nem zakończyć żniwa. W tym  
celu zaw arliśm y umowę z 
GOM-em. Równocześnie zorga
nizujemy trzy 8-o.sobowe grup> 
kośne, które będą zespołowo 
przy pomocy żn iw ia rek dokony
wać sprzętu zboża. Dokonamy 
sprzętu zboża w gospodarstwie 
wdowy W ładysławy Mazur i w 
innych gospodarstwach.

Równocześnie wraz ze sprzę
tem zboża na wszystkich połach 
dokonamy ko lektyw n ie  wraz ze 
starszymi podorywek i zasieje
my poplony.

Przeprowadzić om ło ly  trzy 
dni przed term inem . Aby szyb
cie j przebiegały om łoty, maszy
ny z GOM-u ustaw im y w dwóch 
dogodnych punktach gromady, 
gdzie chłopi będą przywozić 
swoje zboże do m łocki. Nieza
leżnie od tego inne maszyny 
młócić będą na miejscu u go-

Będziemy w pełni realizować uchwały II Zjazdu
ludzi pracy do KC PZPR

depesze
Listy

Liczne lis ty i 
stałe napływ ają ze Wszystkich 
stron k ra ju  do Kom itetu Cen
tra lnego Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej, na ręce 
I  Sekretarza KC PZPR — Bo- 
lesława Bieruta, wyrażają nie
złomną wolę walk: ludzi pra<-v 
o pełną realizację doniosłych 
uchw ał II Zjazdu PZPR — o 
podniesienie stopy życiowej 
mieszkańców miast i wsi.

Serdeczne, długie tisty nad
syła do swej Partii młodzie? 
całego k ra ju  Donosi ona o swej 
pracy, o osiągnięciach i tru d 
nościach. zapewnia, że kroczyć

które będzie w szeregach ofia rnych 
budowniczych Polski Ludowej 
W liście ZM P-owców z pow. 
Przeworsk czytamy m tn .: 

„Realizując wyt.czne I I  Zjaz- 
(iu PZPR będziemy nada! pod
nosić poziom wiedzy polityi»- 
nej i zawodowej, będziemy sto

sować nowoczesne metody u- 
prawy ziemi, w szkołach w al
czyć będziemy o lepsze wyniki 
nauczania, by w pełni być przy
gotowanymi do dalszej pracy 
Będziemy mobilizować miodzie/ 
nie/organizowaną do pełnego 
wykonywania zadań, jakie sta
wia przed nami Polska Zjedno- 
ezona Partia Robotnicza“.

spodarzy, którzy będą m ie li 
trudności z dostawą zboża na 
punkty. Młocka przeprowadzo
na więc będzie kolektywnie.

(£  Zaraz po dokonaniu omło- 
tów zorganizować zbiorową od
stawę zboża na punkt skupu 
W tym  okresie systematycznie 
wydawać będziemy błyskawice 
popularyzujące przodujących 
chłopów i piętnujące opiesza
łych.

W  Dla podsumowania cało
kształtu prac w akcji żniwno- 
om łotow ej zorganizować dożyn
ki. Już od dziś przystąpim y do

przygotowania zespołów a rty 
stycznych, które wystąp ią na do
żynkach.

Dla kon tro li przebiegu 
prac powołać kom isję kon tro l
ną w składzie; A lo jzy Szeliga, 
W ładysław Mazur i Em il Pyrcz.

Do podejmowania podobnych 
zobowiązań wzywamy młodzież 
z gromady Wola Cicha i całą 
młodzież woj. rzeszowskiego.

Na drugi dzień delegacja ko
ła ZM P w L ip iu  udała się do 
W oli Cichej. Na zebraniu tam 
tejszego koła odczytano wezwa
nie do współzawodnictwa.

Młodzież W oli C ichej wezwa
nie przyję ła i po przedyskuto-: 
waniu swych możliwości podpi
sano umowę o współzawodni
c tw ie w kam panii żn iw no-om ło- 
towej z młodzieżą gromady L i
pie.

Już dziś pod hasłem: —  „gro
mada nasza musi być przodu
jącą" ZM P-ow cy gromady L ip ie  
i Woli C ichej przystąp ili do  
pracy nad ostatecznym przygo
towaniem  się do żniw.

TADEUSZ PAC.
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O sta tn io  o d b y ły  się e lim in a c je
w o je w ó d z k ie  zespo łów  a r ty s ły c z -  
nycb  szkó ł p od s taw o w ych  liceó'vV 
o gó ln oksz ta łcą cych  w o je w ó d z tw a  
k ra k o w s k ie g o .

P ierw sze m ie jsce  z a ją ł zespól ze 
szko ły  p o d s taw o w e j w  R a jczy . W y- 
jed z ie  on na e lim in a c je  ce n tra ln e  
w W arszaw ie .

Na z d ję c iu : zespół uczen n ic  z W ie 
l ic z k i w ra z  ze swą k ie ro w n ic z k ą  
tow . K ry s ty n ą  P a c io re k . Zespó ł 
ten o trz y m a ł w y ró ż n ie n ie  w e l im i
n ac jach . (S)

F o to  J. Juszczyńsk i

Spotkanie z Marsem <4

Łódzka konferencja ZMP

Około 50*/, młodych robotników 
jest członkami Z IP

Schemat „spotkania"  Z iem i z Marsem.

Z A Ć M IE N IE  S łońca p rz y p a d a ją c e  na dzień  30 cze rw ca  ta k  f ra p u je  1 la ik ó w  1 a s tro n o 
m ó w , ze In n e  bardzo  c ie k a w e  l n ie z w y k łe  z ja w is k a  a s tro n o m ic z n e  z o s ta ły  z u p e łn ie  „z a 

ć m io n e ". s p ó jrz m y  w ię c  na k a le n d a rz y k  n ie k tó ry c h  z ja w is k :

21 cze rw ca , godz. 33 — począ iek  la ta  a s tro n om iczn eg o  
34 czerw ca  -  M a rs  w o p o z y c ji ze S łońcem  
3o czerw ca -  Jow isz z a k ry ty  przez S łońce 
16 lip ca  — częściow e za ćm ien ie  K s iężyca .

O ka żdym  z ty c h  zdarzeń nap isano  Już to m y . W obec tego w ypa d a  ch yba  p ośw ię c ić  im  
parę  w ie rszy ...

po

£  ju ż  od  16 czerw ca  Słońce 
w s c h o d z iło  o godz 3 m in  14 a za 
ch o d z iło  o godz 20 m in  00 Ten 
s tan  u trz y m y w a ł się do 20 brn W 
d n iu  21 1 22 czerw ca  w schód pozo 
s ta w a ł d a le j o 3.14. ale zachód 
w y p a d a ł o m in u tę  p ó ź n ie j. b "  
o  20.0) Pora dzienna  trw a ła  w tedy 
god z in  16 m in u t 47. Jednak w dniu  
23 cze rw ca  w schód opóźn ia  sie 
z w y k le  o jed n ą  m in u tę  (Po m inu  
c ie  czy d w ie  spóźn ia  się w schód 
a p rzyspiesza  zachód S łońca Dzień 
Się sk -ąca) N as tąp iło  w ie c  le tn ie  
p rz e s ile n ie  dn ia  z nocą Jest to 
g łó w n a  cecha rozpoczęcia  się lata  
P rzez p rzek ro cze n ie  pew nego p u n 
k tu  na swe.i d rodze , c z y li przez 
w e jś c ie  s łoń ca  w znak Raka — 
rozpoczę ło  się 'ato.

^  M ars Jest p la n e tą  ..zew 
n ę trz n ą “ , t j .  k rą ż y  p0 to rze  d łu ż 
szym  n iż Z ie m ia , d oko ła  Słońca 
S k u tk ie m  ró ż n y c h  szybkośc i ob ie

p la n e ty  Z ie m ia  1 M ars, raz są b l i 
żej s ieb ie , raz — d a le j Ta o d le 
głość w aha się w g ran ica ch  od 54 
do 400 m ilio n ó w  k ilo m e tró w  Z w y 
k le  w d n iu  24 czerw ca  M ars sta je  
w o p o z y c ji do Słońca c z y li poka 
żu je  sie nam  w  faz ie  pe łn i V' 
d n iu  za ćm ie n ia  S łońca (30.V I) M ars 
zb liża  się do Z ie m i na od leg łość 
o ko ło  64 m ilio n ó w  k ilo m e tró w  
Mozę p rzy  te j o k a z ji uda się a s tro 
nom om  o d c y fro w a ć  jakąś zagadkę 
a lbo  znaleźć -  now ą W szczegól
ności coraz a k tu a ln ie js z ą  s ta je  się 
spraw a życia  na M ars ie  R adziec
cy a s tro b o ta n ic y  z T i chow em  na 
czele m a ja  o kaz ję  obse rw ow ać o li- 
7.ej n iz zazw ycza j ró żn o ko lo ro w e  
p la m y  na ta je m n ic z e j p lanecie .

m  w  d n iu  30 czerw ca  n ie  t y l 
ko K s iężyc  ,,z a k ry w a “  nam  S ło ń 
ce, a le rów nocześn ie  S łońce — p ła 
netę Jow isza , k tó r y  w ten  sposób

pow iększa  do lic z b y  4 ilo ś ć  c ia ł 
n ie b ie s k ic h , z n a jd u ją c y c h  się w  
c h w il i  za ćm ien ia  na je d n e j p ro 
s te j l in i i .  Z ie m ia , K s iężyc , S łońce 
i Jow isz, ja k  c z te ry  p a c io rk i na 
je d n y m  d ru c ie , to  c a łk ie m  n ie b y 
w a łe  s p o tka n ie  a s tronom iczne .

£  W d n iu  30 czerw ca  K s iężyc  
w faz ie  n o w iu  zasłan ia  nam  S łoń 
ce A tym czasem  Z ie m ia  Już za 
następne j p e łn i K s iężyca  re w a n 
żu je  mu się. bo w nocy z 15 na 16 
lipca  rzu c i s w ó j c ień  na K s iężyc . 
Z a ćm ien ie , w idoczne  w Polsce, 
będzie ty lk o  częściow e O ko ło  41 
p roc  ś re d n ic y  ta rc z y  K siężyca  
zn a jd z ie  się w c ie n iu  Z ie m i. Ś ro 
dek zaćm ien ia  p rz y p a d n ie  na go
dz inę  l m in  20 (dn ia  16 lipca )

Tegoroczne  la to  nastręcza w cza. 
sow i ozom, ja k  w id a ć , w ie le  o k a 
z ji do z a jm o w a n ia  się as tronom ią ...

E. B J A Ł O B O R S K I

LÓDZ. (kor. w ł.). Dnia 26 
bm. obradowała IV  łódzka kon
ferencja sprawozdawczo - w y 
borcza ZMP. Na obrady przy
był sekretarz K Ł  PZPR tow. 
Daniłowicz, sekretarz ZG ZM P 
tow. Jańczak oraz niektórzy d y 
rektorzy łódzkich zakładów 
pracy.

W okresie sprawozdawczym 
łódzka organizacja ZM P poważ
nie okrzepła. W czynie zjaz
dowym wzięło udział ponad 45 
tys. m łodych chłopców i dziew
cząt.. Na szkolenie w roku spra
wozdawczym uczęszczało 10.683 
młodzieży.

Do organizacji ZM P wstąpiło 
ponad 22 tysiące członków. Po
ważnie popraw ił się skład so
c ja lny  organizacji ZMP. Obec
nie około 50 proc. młodych ro
botn ików  łódzkich jest j-iż 
członkam i ZM P, co odpowiada 
charakterow i robotniczego o- 
środka włókienniczego.

Delegat Henryk Leśniak z

Fabryki Maszyn Jedwabni-
czycb m ów ił m. in .: — Nasza 
fabryka w okresie ostatnich pńę- 
ciu miesięcy w yprodukow ała b ra
ki, które przyniosły s tra ty  w 
wysokości 300 tys. złotych. Po
dobnie wygląda sytuacja w 
przemyśle dziew iarskim , odzie
żowym i pończoszniczym.

Delegaci na konferencji wskat- 
zali na konieczność organizo
wania pionów beżbrakowych 
młodzieżowych brygad do w a l
k i o wysoką jakość produkjcji.

W dyskusji w iele miejsca p' 
święcono spraw ie awansu m ło
dzieży.

Na konferencji dużo m ów io
no o pracy młodzieży na w yż
szych uczelniach, w  szkołach 
średnich i handlu.

N iew'e!e natom iast poświę
cono uwagi pracy łódzkich ro
botn ików  na wsi, choć w yjeż
dża na wieś około tysiąc ek ip  
łączności.

<j. P-)

Wręczenie nagród za twórczość 
dla dzieci i młodzieży

W ubieg ły w torek w M in is te r
stw ie K u ltu ry  i Sztuki odbyła 
się uroczystość wręczenia doro
cznych nagród za twórczość dla 
dzieci i młodzieży, przyznanych 
przez Prezesa Rady M in is trów  
z okazji M iędzynarodowego Dnia 
Dziecka,

W roku bież. nagrody za 
twórczość dla dzieci i młodzieży 
o trzym a li: Hanna Januszewska 
— za twórczość literacką dla 
dzieci i młodzieży, ą w szczegól

ności za twórczość w  dziedzinie 
słuchowisk rad iow ych; W ito ld  
Lutosławski — za twórczość 
kompozytorską dla dzieci i m ło 
dzieży; Zofia F ija łkow ska — za 
gra fikę  ilus tracy jną do książek 
dziecięcych i m łodzieżowych; 
Zbign iew  Rych licki — za g ra fi
kę ilus tracy jną do książek dzie
cięcych i młodzieżowych oraz 
W ładysław Jarema — za tw ó r
czość w dziedzinie teatru la lko
wego.

Życzymy Wam radosnego wypoczynku!
i  •
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Skończył się rok szkolny. Przyszedł od 
dawna oczekiwany dzień, kiedy ze świadec
twem w  ręku opuszczałeś. Miody Przyjacie
lu, mury swej szkoły czy uczelni, by wypo
cząć, opalić się, nabrać rumieńców — i rze
śki, tryskający zdrowiem znowu powrócić do 
niej po wakacjach.

Wiem, że cieszysz się bardzo. Pomyśleć: 
pomyślnie zdałeś egzaminy; przez dwa mie
siące nie będziesz odrabia! lekcji, nie bę
dzie Cię dzwonek szkolny wzywał do klasy, 
ani na przerwę. Zamiast nad książkami i ze
szytami w upalnej temperaturze sali szkol
nej — większą część swego dnia spędzać 
będziesz na świeżym powietrzu, swobodnie, 
bez czujnego oczekiwania: „a może mate
matyk wywoła mnie do tablicy“.

Ale wiem także, że żal Ci rozstać się ze 
szkołą, z towarzyszami ze szkolnej lawy, 
szczególnie żal Tobie, Przyjacielu, z ostatniej 
klasy, który żegnasz się z nią i wychowaw
cami po raz ostatni, jako je j uczeń i wy
chowanek.

Rozpoczynasz wakacje. Marzyłeś o nich 
nieraz, snułeś plany wycieczek, może dysku
towałeś o nich z kolegami na zebraniu ZMP. 
Teraz Twe marzenia — oczekiwane dni 
wakacji stają się rzeczywistością.

Będziemy z Tobą. Będziemy Ci towarzy
szyć, cieszyć się Twoją radością, przeżywać 
Twe smutki i niepowodzenia.

Spotkamy się teraz może na wycieczce lub 
obozie wędrownym — jeżeli bierzesz udział 
w konkursie ZG ZM P i redakcji „Sztandar 
Młodych", zorganizowanym pod hasłem: 
„Wędrujemy po rodzinnym kraju“. A może 
spotkamy się na koloniach letnich, gdzie 
będziesz przewodnikiem zastępu lub wycho
wawcą 1 wraz z dziećmi będziesz szukał 
stonki ziemniaczanej; może na polach 
PGR-ów lub spółdzielni produkcyjnych, 
gdzie w skwarny dzień — wraz ze swą bry
gadą SP — zaczerwieniony, spocony, ale 
radosny I uśmiechnięty weźmiesz udział 
w bitwie o chleb. Może spotkamy się na 
długim, wąskim pasku pola Twego ' ojca 
gdy będziesz rozmawia! z nim, że lepiej by
łoby pracować zespołowo, zaorać porosłe tra
wą i chwastami miedze, wprowadzić na to 
pole traktor, snopowiązalkę, kombajn.«

OLSZTYN (inf. wl
Wakacje rozpoczęte. Po 10 

miesiącach sum iennej, wy*ę- 
żonej nauk,! dziesiątki tysięcy 
dziewcząt i chłopców rozjeżdża 
się po naszym pięknym  kra ju  
na kolonie i obozy młodzieżowe 
— na dobrze zasłużony wypo
czynek.

Na prastare, polskie ziemie 
W arm ii i Mazur zjedzie się w 
tym  roku szczególnie dużo m ło
dzieży. Toteż w całym woj. o l
sztyńskim  trw a ją  ostatnie in 
tensywne przygotowania 'lo  
przyjęcia przyjeżdżających na 
wypoczynek dzieci i młodzieży.

W szystkie punkty, w których 
mieścić się będą kolonie i obo
zy młodzieżowe zostały już w y
typowane i zakw alifikow ane 
przez kom isje rad narodowych 
i przez lekarzy. Obecnie trw a 
ją  prace nad wyposażeniem 
wszystkich punktów  wczaso
wych w sprzęt kuchenny, spor
towy i św ietlicowy.

G m inne spółdzielnie „Samo
pomoc Chłopska“  w miejscowo
ściach, w których mieścić Się 
będą kolonie i obozy zwiększa
ją ilość i asortyment towarów, 
aby móc sprawnie zaopatrywać 
młodzież w żywność i owoce.

W najp ięknie jszych m ie j
scowościach powiatu Ostróda 
w miesiącu • lipcu zorganizowa
nych będzie 18 pó łko lon ii, k o lo  
n ii i obozów młodzieżowych o-

punkty  wczasów w 
mieście. Będzie tu przebywać 
młodzież z woj. olsztyńskiego, 
stalinogrodzkiego, kieleckiego i 
warszawskiego.

W położonym pośród lasów i 
jezior Miłomłynie spędzi waka
cje 120 chłopców i dziewcząt z 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Chorzowie. Budynek, w któ
rym  mieścić się będzie obóz jest 
świeżo wyrem ontowany, zaopa
trzony w  bieżącą wodę, urzą
dzenia sportowe i estetyczną ja 
dalnię. Przyjeżdżająca młodzież 
zastanie przygotowane sypialnie 
i gorący posiłek.
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woj. olsztyńskiego uczestnicy o- 
bozu młodzieżowego z Techni
kum Chemicznego w Chorzo
wie. Swe wakacje spędzą oni
w popularnej miejscowości 
wczasowej — Giżycko.

Towarzyszyć Ci będziemy przy pracy 
1 przy zabawie, w świetlicy wiejskiej i na 
boisku sportowym.

Jesteśmy pewni, że wszędzie, gdzie się 
znajdziesz, zachowasz się godnie, że nie 
splamisz honoru swej szkoły I nie przynie
siesz wstydu swym towarzyszom z zetem- 
powskiej organizacji.

Wierzymy, że wszędzie będziesz walczył 
ze ziem i krzywdą, z bezdusznym stosun
kiem do człowieka. Ze nawet i w te dni 
zasłużonego wypoczynku z ochotą wniesiesz 
swą cegiełkę do budowy gmachu Polski 
Ludowej, aby bogatsza i piękniejsza była 
nasza Ojczyzna, której dziesięciolecie będziesz 
obchodzić. Wierzymy, że nie będziesz 
szczędził trudu w walce o to, aby radośniej 
1 szczęśliwiej żyli ludzie w Twym rodzin
nym mieście czy wsi, w całym naszym kraju.

Nie zapomnij też o książce. O tej, którą 
kochasz dlatego, że uczy Cię poznać piękno 
naszej literatury, poezji. I o tej, która 
otwiera Ci bezkresne morze wiedzy, szeroki 
horyzont na świat i życie, która uzbraja 
Cię do walki o prawdę 1 szczęście człowieka. 
Szczególnie nie zapominaj o niej Ty, Mło
dy Przyjacielu, który masz egzamin po
prawkowy, albo braki w opanowaniu któ
regoś z przedmiotów.

Nie zapominaj I o mnie. Pisz do mnie 
o swoich przeżyciach i sprawach, o wraże
niach z wycieczek, o wątpliwościach wyni
kających z dyskusji. O tym jak walczysz 
z wrogiem klasowym, jak umacniasz w prak
tyce sojusz robotniczo-chłopski, jak się ba
wisz I cieszysz.

Śmiało krytykuj błędy, braki 1 niedocią
gnięcia wszędzie, gdzie je zauważysz. Cie
szyć się będziemy razem z Tobą, że poma
gałeś ludziom w środowisku, w którym 
spędzasz wakacje, że dzięki Tobie mniej 
mają trosk i kłopotów, że wyjaśniłeś Im 
wieje spraw, pomagałeś zrozumieć politykę 
partii, władzy ludowej.

Oczekujemy od Was, dziewczęta i  chłop
cy, dużo, dużo tistów.

Życzymy Wam radosnego wypoczynku, 
Towarzysze!

„SZTANDAR M ŁODYCH“

M . GÓRSKI

Trwa III lustracja 
przeciwstokowa
Od 22 czerwca br. rozpoczęła

się trzecia ogólna lustracja 
i j przed wstonkowa. Lustracja fa 

jest szczególnie ważna, ponieważ
W no wood remontowanym 

nowocześnie wyposażonym bu- ]
dynku w miejscowości Olszty- , . ,
nek spędzi wakacje m łodzież! w obecnym  okresie la rw y ston- 
Technikum Samochodowegp z| ki schodzą do ziemi, aby zamie-
Olsztyna. Jednak dziw ny jest 
fakt, że n ik t z organizatorów 
obozu nie za ła tw ił dotychczas 
potrzebnych form alności w W y
dziale O światy Pow iatowej Ra
dy Narodowej w  Ostródzie oraz 
nie zainteresował się stanem 
przygotowań prowadzonych w 
punkcie wczasowym w O lsztyn
ku.

nić się w poczwarki.
I I I  ogólną lustrację przeciw- 

stonkową przeprowadzono już w 
województwach: kie leckim , bia
łostockim , szczecińskim, zielo
nogórskim. opolskim , bydgoskim 
i poznańskim W pozostałych 

i województwach lustracja dobie-
Na przyjeżdżającą m łodzież! ga końca, 

czekać będą na stacjach prze- j 
wodnicy, którzy zajmą się prze- i 
wiezieniem dzieci i  młodzieży \ 
oraz ich bagażu ze stacji do j 
punktu wczasów.

Jako pierwsi przyjadą doi

Zasłużeni przodownicy czytelnictwa
W ielu starszych i m ło

dych, nauczycieli, chłopów 
i w ie jsk ich  działaczy spo
łecznych szczyci się m ia
nem przodownika czyteln ic
twa. Dzięki ich pracy 600 
tys. mieszkańcom wsi książ 
ka pomogła podnieść go
spodarkę rolną, stata się 
ich doradcą i przyjacielem . 
Praca popularyzatorów czy
te ln ic tw a cieszy się dużym 
uznaniem państwa. Na I I I  
K ra jow ym  óiocie Przodow
n ików  Czyteln ictwa, k tó ry  
odbył się ostatn io w W ar
szawie 37 najbardziej, za
służonych w upowszechnia
niu czyte ln ictw a a k ty w i
stów otrzym ało odznaczenia 
państwowe, przyznane im 
przez Radę Państwa,

M ic h a ł A d a m o w icz  z g rom .
R ac ław ice  Ś ląsk ie  ipo w . P ru d 
n ik )  w sw o im  d łu g im  ż y c iu  (a 
lic zy  91 la t)  n ie  rożsta - 
w a l sic z ks iążką . Ona pom a 
gała m u w c ię ż k ic h  la tach  
k o n s p ira c y jn e )  p racy  re w o lu - 
c v jn e j.  S zczęśliw y, że doczeka ' 
czasów, o ja k ic h  m a rz y ł, A d a 
m o w icz  n ie s tru d ze n ie  pozys
k u je  w ks iążka ch  n o w ych  p rz y 
ja c ió ł.

Tadeusz N o w a k , zo tem po- 
w le c  z g rom , Z a g a j D ęh ia ńsk l 
(p cw . P ińczów ) b y t je d n y m  z 
n a jm ło d s z y c h  u c z e s tn ik ó w  I I I  
K ra jo w e g o  Z lo tu  P rz o d o w n i
k ó w  C z y te ln ic tw a . Ten  18-let- 
n i. e n e rg iczn y  ch ło p ie c  został 
odznaczony B rą z o w y m  K rz y 
żem Z as ług i. W p e łn i za s łu ży ł 
na to  w y ró ż n ie n ie . Do IV  e ta 
pu k o n k u rs u  c z y te ln icze g o  po
zyska ! 690 n ow ych  u cz e s tn ik ó w  
w  pow . p iń czo w sk im .

Osadę sprzed 3000 lat 
odkryto w Swarzewie
Podczas wydobywania żw iru  

w gromadzie Sm iarzewo w pow. 
A leksandrów K u jaw sk i, znanej 
już z licznych w ykopa lisk — na
tra fiono  na ślady cmentarzys
ka i osady ku ltu ry  łużyckie j z 
X w. przed naszą erą. W w yn i
ku wstępnych prac, prowadzo
nych przez pracow ników  M u
zeum Pomorskiego w  Torun iu 
odkry to  już w tym  miejscu sze- 

i reg różnych narzędzi i ceram i
kę z okresu brązu oraz liczne 
groby ciałopalne i jamowe sprzed 
3 tysięcy lat.

Odnaleziono tu  również ślady 
chaty słupowej łużyckiej.

W najbliższych dniach w Sł- 
niarzew ie rozpoczną się prace 
wykopaliskowe na szerszą skalę.

D an ie la  M ły n a rc z y k , k le ró w -  
n iczka  p u n k tu  b ib lio te czn e g o  
w  g rom , Jed lec  (w o j. p oznań 
sk ie ) może także  poszczycić  
sic, n ie m a ły m i o s ią g n ię c iam i w  
u po w sze ch n ia n iu  c z y te ln ic tw a . 
Na z lo t p rz y je c h a ła  w ła d n y m  
s tro ju  w ie lk o p o ls k im .

Rys J. Zebrowski

Mianowanie wiceministra 
Obrony Narodowej

Prezes Rady M in is trów  m ia
nował Szefa Sztabu Generalne
go gen. dyw. Jerzego Bordzi- 

j lowskiego w icem in istrem  Obro» 
; |L  ny Narodowej,
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Leszczków  — wieś zapom niana
Już po k ilk u  p ierwszych 

wyjazdach do Leszczkowa w  
drgającym  od uderzeń n ito w - 
n ików , w ydzia łow ym  kan 
to rk u  zbierała się cała m ło
dzieżowa grupa ekipy łączno
ści ze wsią W ydzia łu Przygo
towawczego hu ty im . M arcele
go N owotki. K ie ro w n ik  grapy 
Adam M arczyk słuchał chao
tycznych. przerywanych sobie 
nawzajem sprawozdań. Heniek 
W ątły opow iadał gwałtownie, 
zapalczywie; m łody m istrz  Ry
siek Nowak rrK-wit spokojnie 
i rozważnie; Z ió łkow sk i po
w o li w ygrzebyw ał z pamięci 
nazwiska — ale wszyscy’ mó
w i l i  o jednym  i tym  samym; 
Leszczków, kąt świata deska
m i  zabity, wieś, gdzie i  orga
nizacja party jna nie pracuje  
dobrze, gdzie Z M P  w  zupeł
ne j rozsypce. Od czego zacząć 
tam pracę?

Tego żaden z n ich  jeszcze 
dobrze nie wiedział. Do te j 
pory nie udawało im  się we 
wsi zw’ołać ani zebrania zet-
empowskiego. ani porozma
w iać  z zarządem.

Dziwna spółdzielnia
T ej n iedzie li bez p rzerw y 

siąp ił dokuczliw y, zim ny 
deszcz, gdy Adam Marczyk, 
Janek Z ió łkow sk i i traser 
Rożniate w  tró jkę  obchodzili 
wieś. M arczyk nie m ógł w yjść 
ze zdumienia. Przed chw ilą  
rozm aw ia li z sekretarzem 
m ie jscowej organizacji pa r
ty jn e j. N iewysoki, ruch liw y , 
m iody człow iek potrząsał gło
wą. — Nie, nie wie nic, co robi 
we wsi młodzież, co robi ZMP.

Zebrania? N igdy nie b y ł na 
żadnym zetempowskim  zebra
niu. Człow iek ma ty le  pracy 
z tą spółdzielnią —  w y ja 
śniał — że o niczym innym  
m yśleć nie może. Chłopcy z 
ek ipy zna li ju ż  dobrze sprawę 
rzekom ej „spó łdz ie ln i“ . Tak 
bowiem  we wsi nazywano o f i
c ja ln ie  dwuosobowe gospo
darstw o N icw ó jta  i młodego 
W itasika . Natom iast n ieo fic ja l
n ie  m iętosili chłopi w ustach 
słowa złe i gorzkie. Bo jakaż  
to może być dwuosobowa spół
dzielnia? — d z iw ił się M a r
czyk. — Drugi, rok  pracują,  
mówią, że są  spółdzielnią pro
dukcyjną, a nikogo dotąd no
wego nie przyjęl i .

Jeszcze w  lu ty m  ubiegłego 
roku  szesnastu chłopów w  
Leszczkowie podpisało spół
dzielcze deklaracje . A  potem, 
k ie dy  m ie li ju ż  przyjechać 
geometrzy, by wym ierzyć 
g ru n ty , w yco fa li się szybko. 
N ie b y li jeszcze przekonani do 
ko lek tyw n e j gospodarki. Na 
resztówce, przekazanej przez 
PGR przyszłej spółdzielni, po
zostało dwóch forna lsk ich sy
nów : W itas ik  i N iew ó jt. Ro
dzice ich dostali ziemię z re 
fo rm y, ale nie k w a p ili się do 
spółdzielni. Tak też we dw ó j
kę gospodarzą na te j resztów
ce już  d rug i rok, nazywając 
siebie „spó łdz ie ln ią “ .

Złote jabłko, a nie resz- 
tówka  — m ów ił Rożniata do 
idących obok kolegów z e k i
py, k tórzy  pa trzy li na osiem 
rybnych  stawów, błyskających 
w  dole z ie lonym i ta fla m i w o
dy. Oprócz tych stawów do 
resztów ki należał jeszcze o l
b rzym i sad i  ogród w a rzyw 
ny.

Chłopcy uda li się teraz na 
poszukiwanie przewodniczącej 
ZM P, lub któregoś z człon
kó w  zarządu. Wieś, przez k tó 
rą  przechodzili, była schludna 
i  m alowniczo rozrzucona wśród 
wąwozów i kosmatych, zie lo
nych rozpadlin — piękna wieś 
sandomierska A le  oni dalecy 
b y li w te j c h w ili od zachwy
tów. Szli nachm urzeni od cha
ty  do chaty. Najczęściej za
m ykano im  d rzw i przed nosem, 
a na pytanie o syna, czy cór
kę, słyszeli niezm iennie tę sa
mą, b u rk liw ą  odpowiedź; nie 
rr.a w  domu  — w kościele. 
Tego samego dow iedzie li się i 
u Szymczyków, rodziców prze
wodniczącej. Czekali więc 
c ie rp liw ie  na dworze, choć 
deszcz i zim no przen ika ły  u- 
brania. Wreszcie nadeszła n ie
wysoka dziewczyna z p łow y
m i. koloru słomy włosami. Ro
zm aw iała z chłopcam i n ie
chętnie i nie m ogli znaleźć 
słów, by rozproszyć sztywną 
atmosferę, jaka  ich dzie liła . 
Teresa Szymczyk skin ien iem  
g łow y potw ierdzała lu b  za
przeczała zadawanym przez 
M arczyka pytaniom .

— Jest was młodych we wsi 
prrzeszło pięćdziesięcioro?

— Tak.
— A i lu  zetempowców?
—  Nie w iem  — przyznała

się dziewczyna.
— Więc którzy z nich sk ład

k i płacą? — Z ió łkow sk i p ’ ó-, 
bow ał od te j s trony usta lić 
skład leszczkowskiej o rgan iza
c ji.

Zb ie ra l i  się w  wydz ia łow ym  kantorku i omawia li sprawy Leszczkowa.

—  N ik t  już  dwa lata składek 
nie płaci. Leg i tym acj i  też nie 
mają. Jedni pogubil i, innym  
wcale nie wydano.

— Czy. z Zarządu Powia to-  
wego ktoś do was przy jeż
dża?

Teresa Szymczyk wzruszyła 
ram ionam i. — Chyba, że ty lko  
raz do roku wpadnie in s tru k 
tor na zebranie wyborcze i  za
raz sobie pojedzie. Teraz to 
nawet zarządu nie ma w y b ra 
nego, a ja nie w iem  co i  ja k  
trzeba rob ić w  ZM P  —  przy
znała się szczerze.

— Czy o X I V  Plenum czy
taliście? — zapyta! Adam. — 
Z  tego moglibyście się dowie
dzieć co trzeba robić. A le  Te
resa Szymczyk nie słyszała 
jeszcze nic o X IV  Plenum  ZG 
ZM P i  gazet też, przyznała się, 
nie czyta. Po prostu gazety

. do Leszczkowa nie przychodzą.

Prawda o Leszczkowie
Sprawozdanie złożone przez 

Adam a M arczyka na ogólnym 
zebraniu ekipy zgadzało się z 
op in ią  reszty towarzyszy o sy
tu a c ji w  Leszczkowie. To p ra
wda, że we wsi m ów i się n ie
dwuznacznie o rzekomej 
„spó łdz ie ln i“ . Dobrze im  tak  
we dwójkę  — m ówią chłopi.

schodzą się od czasu do czasu 
na rozm owy o swoich dziew
częcych sprawach, chłopcy na
tom iast po prostu p iją  z nu 
dów.

N ieprzyzw yczajeni do w g lą 
dania w  ich sprawy, do opie
k i in s tanc ji gm innych i po
w iatow ych mieszkańcy Leszcz
kowa nie w ita ją  przychyln ie 
przyjeżdżających do w s i ro>- 
botn ików .

Inn ym  hu tn iczym  ekipom 
udawało się. W raca li ze wsi 
zadowoleni, pe łn i w e rw y i  za
pału, ja k i da je dobrze speł
n iony obowiązek. A  w  Leszcz
kow ie  było nawet trudno  z 
k im ś się dogadać i w  jak iś  
sposób rozpocząć współpracę.

Czy wobec tego robotn icy 
próbow ali zaalarmować in 
stancje pa rty jne , P ow ia tow ą 
Radę Narodową w  Sandomie
rzu o sy tuacji panującej w  
Leszczkowie? Nie, nie próbo
w a li. M achali n iechętnie ręką 
na taką propozycję. P ow ia t nic 
n ie  pomoże, nawet o ile  obie
ca pomoc, to później zapomni. 
Wśród hutniczych aktyw is tów  
ruchu łączności u ta rła  się, w y 
rosła ze złego doświadczenia.

Nie mogli znaleźć słów, by rozproszyć sztywną atmosferę, k tó
ra ich dzieliła.

W zbogacili się, k u p ili konie, 
uprząż, maszyny i ła tw o  zro
zumieć dlaczego nie  chcą po
większać grona korzysta jących 
z dobrodzie jstw  resztówki. O- 
byd w a j w ięc nie rob ią  nic, 
aby przyciągnąć innych chło- 
pr>v do wspólnej gospodarki. 
Pom im o tego 'spółka „W itas ik  
— N iew ó jt “  — uważana jest 
przez K om ite t Pow ia tow y za 
zalążek spółdzie ln i p roduk - 
cy jn e j w  gromadzie.

Kom ite t Pow ia towy  — doszli 
do w n iosku robotn icy  — ma 
po prostu fa łszyw y obraz sy
tuacji panującej w Leszczko
wie.

A  sytuacja ta nie jest n a j
lepsza. Robotnicy dow iedzie li 
się, że do w ie lu  gospodarzy 
we wsi przychodzą z A m ery 
k i paczki i lis ty  od jak ichś 
tam  krew n iaków , k tó rzy  od
na leź li się w łaśnie w  ostat
n ich czasach. N ie wychodzi to 
na dobre wsi. w  k tó re j pano
szy się lęk przed postępem i 
rozprzestrzenia ją się na ucho 
opowiadane p lo tk i.

Leszczkowem nie in teresuje 
się również Zarząd P ow ia to
w y ZMP. M łodzież we wsi nie 
w ie  co rob ić  z czasem po po
w rocie  z pola. Dziewczęta

opin ia, że pow ia tow e instancje 
lekceważą sobie sprawy, z k tó 
ry m i zwraca się do n ich ko 
m isja  łączności. I  na ich te
ren ie rzeczywiście ta k  dotąd 
bywało.

Dzwoniono z h u ty  do po
b lisk ich  K om ite tów  P ow ia to
wych, tele fonicznie przekazy
wano in te rw enc je  i sygnały 
zebrane przez ekipy. P racow 
n ik  K om ite tu  zapewniał solen
nie; Za jm iem y się tą s p ra 
w ą  i na tym  najczęściej 
wszystko się kończyło. W san
dom ierskim  i opatowskim  Za
rządzie P ow ia tow ym  ZM P  na
w et nie obiecywano pomocy, 
ty lk o  w y ciągano przed tow a
rzyszam i z hu ty  góry trudn o 
ści — a to ak tyw u  nieetato
wego nie ma, a to in s tru k to r 
op ieku jący się Leszczkowem 
jeździ na delegacje do swego 
domu pracować w  polu i do 
podopiecznej grom ady nawet 
n ie  zagląda itd .

Robotnicy postanaw ia li w ięc 
sami uporać się z trudnośc ia
m i w  Leszczkowie, dopomóc 
organ izacji p a rty jn e j, wskrze
sić ko ło  ZM P-owskie, ro zw i
nąć pracę uśw iadam iającą 
wśród chłopów.

W. ¿ e jc ic r nu śmjs&cb&
M ŁO D O C IA N E  JURY

1500 c h ło p c ó w  i d z ie w c z ą t 
Jednego z o k rę g ó w  P a ry ż a  w 
w ie k u  od 7 do  11 la t  s ta n o w iło  
n ie d a w n o  ju r y  na m ię d z y n a ro d o 
w y m  k o n k u rs ie  f i lm ó w  r o z r y w 
k o w y c h  d la  d z ie c i. S p o ś ró d  50 
f i lm ó w  p r o d u k c j i  14 ró ż n y c h  
k ra jó w  ch ło p c o m  n a jb a rd z ie j  p o 
d o b a ła  się  B ia ła  g rz y w a “  La- 
m c r ic e ‘a. a d z ie w c z y n k o m  ra - 
d z e c k i  f i lm  „C z u k  I H ek “ .

W  czas ie  p r o je k c ji  f i lm u  p s y 
c h o lo g o w ie  s tu d io w a li p r z y  k a ż 
d e j scen ie  z a c h o w a n ie  s ię  m ło 
d e ; p u b lic z n o ś c i za p om o cą  
s k o m p lik o w a n y c h  a p a ra tó w  r e je 
s t ru ją c y c h  i u lt ra f io le to w y c h  
z d ję ć . S p e c ja liś c i p rz y p u s z c z a ją , 
t e  d o ś w ia d c z e n ia  te  le p ie j z a z n a 
jo m ią  ich  z u p o d o b a n ia m i d z ie c i 
v / d z ie d z in ie  f i lm u  i zachęcą  p ro 
d u c e n tó w  do  n a k rę c a n ia  f i lm ó w , 
k tó re  m o g ą  d z ie c i z a in te re s o w a ć .

• 16 -L E T N I N O Ż O W N IC Y

W N ow ym  J o rk u  m ię d z y  b a n 
d ą  m ło d o c ia n y c h  g a n g s te ró w  z 
d z ie ln ic y  B ro n n  a b a n d ą  z H a r- 
le m u  d osz ło  d o  k rw a w e j ro z p r a 
w y . W  czas ie  b ó jk i  jed e n  z je j 
u c z e s tn ik ó w  z o s ta ł ś m ie r te ln ie  
p o s trz e lo n y , d r u g i o d n ió s ł c ię ż k ie  
ra n y , a trz e c i o trz y m a ł n ie b e z 
p ie c z n y  p o s trz a ł w  ra m ię .

Na p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  k i lk u  
ty g o d n i p o lic ja  n o w o jo rs k a  in t e r 
w e n io w a ła  w  w  e lu  ro z p ra w a c h  
n o ż o w y c h  m ię d z y  g a n g s te rs k im i 
b a n d a m i w  n a jro z m a its z y c h  d z ie l
n ic a c h  m ia s ta . T y lk o  w  je d n y m  
w y p a d k u  u d a ło  się  z a po b iec  
k rw a w e j b ó jc e  m ię d z y  b a n d a m i, 
k tó r y c h  c z ło n k o w ie  n ie  p r z e k r a 
c z a li w ie k u  17 la t. W je d n e j z 
d z ie ln ic  N ow ego  J o rk u  dosz ło  
m ię d z y  m ło d o c ia n y m i b a n d y ta m i 
d o  k rw a w e j w a lk i o k o n tro lę  nad  
p la c e m  za b a w . P o lic ja  z a trz y m a -

ł a w ów cza s  13 c h ło p c ó w  i d z ie w 
czą t.

NA W IE D E Ń S K IM  
U N IW E R S Y T E C IE

U n iw e rs y te t W ie d e ń s k i, o ś ro 
d e k  a u s tr ia c k ie g o  ż y c ia  a k a d e 
m ic k ie g o , je s t d o s k o n a ły m  o d 
z w ie rc ie d le n ie m  s y tu a c ji  na w s z y 
s tk ic h  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  
A u s t r i i .  Na u n iw e rs y te c ie  ty m  
lic z b a  s łu c h a c z y  o b n iż y ła  się w 
c ią g u  je d n e g o  ro k u  o p on a d  1000 
osób . P rz y c z y n ą  te g o  są c ię ż k ie  
w a r u n k i  m a te r ia ln e  s tu d e n tó w . 
N a leży  p o d k re ś lić ,  że k l3 s a  r o 
b o tn ic z a  i p ra c u ją c e  c h ło p s tw o  
są na w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  W ie d 
n ia  re p re z e n to w a n e  w  m in im a l
n ym  s to p n iu , a w ię k s z o ś ć  s łu c h a 
czy  p o c h o d z i z b u rż u a z ji i in te 
l ig e n c ji .

Po u k o ń c z e n iu  s tu d ió w  a b s o l
w e n c i w obec  w ie lk ie g o  b e z ro b o 
c ia  m a ją  z n ik o m e  szanse o t r z y 
m a n ia  p ra c y  w  sw o im  z a w o d z ie .

Czy jest to słuszna metoda, 
czy są oni w  stanie dać sobie 

. sami radę z tą trudną  i  o- 
grom ną pracą?

Odpowiedź na to  pytan ie  u - 
zyskali ju ż  podczas następne
go wyjazdu.

Niezbędni są 
gospodarze powiatu

Zaczęli robótę, n ie  ma co 
m ów ić, słusznie i pomysłowo. 
Podczas tego w yjazdu  w  e k i
pie w ydzia łu  przygotowawcze
go nie brakow ało m łodzieży. 
Na punk t zborny p rzyb ieg ły  
dw ie  wesołe dziewczyny, ub ra 
ne w  kolorow e sweterki. P rzy
w ita ły  je  o k rzyk i radości, a 
Ewa i M aryśka ośw iadczyły, że 
jadą rozśpiewać dziewczęta w  
Leszczkowie. Przyszedł ró w 
nież m ałom ów ny traser z w y 
działu, skośnooki Zdzisiek, 
znany bokser.

— Ja wam  mówię, że za
cząć trzeba, od sportu. Chło- 
pnków, k tórzy chcieliby po
grać sobie w  piłkę, na pewno 
tam nie brak.

Leszczków p rzyw ita ł ich to
nący w  ro zkw itłych  sadach. 
Zaraz na wstępie dow iedzie li 
się. że chyba nie. zastana n iko 
go. bo wszyscy są w  odległym  
o 3 km  kościele, gdzie odpra
wiane są m isje.

Wreszcie w ró c iły  do domu 
Teresa Szym czyk z siostrą 
Heleną. Zebranie, ustalone na 
tę niedzielę, n ie  było  przygo
towane, n ik t  n ie  był o n im  
powiadom iony. Teresa i Hela 
zgodziły się pomóc hu tn ikom  
w  zw o łan iu  m łodzieży. Cho
d z ili w ięc g ru pka m i po całej 
wsi i zapraszali na zebranie. 
Zdzisiek natom iast p rzy łączy ł 
się do k ilk u  w ie jsk ich  chłop

ców, gra jących . w  p iłkę  noż
ną na zakurzonej drodze. Opo
w iada ł im  o W yścigu Pokoju, 
o hu tn iczym  k lu b ie  sporto
wym , o wspan ia łe j k ry te j p ły 
w a ln i w  hucie. S łucha li z za
interesowaniem . P rzyszli też 
razem z n im  na zebranie.

U sied li wszyscy pod starym  
drzewem, na zie lonym  wzgó
rzu. Chłopcy oddaleni o parę 
kroków , dziewczęta zbite w 
gromadkę. W  sumie przyszło 
ich n iew iele i teraz, n ieu fn ie  
spoglądając, oczekiwali co też 
powiedzą goście. Adam  M a r
czyk, k tó ry  pierwszy zabrał 
głos, m ów ił c iekaw ie i  ser
decznie, że p rzy jecha li tu po 
to, żeby życie w  Leszczkowie 
uczynić weselszym i c iekaw 
szym.

— Przydałaby się świetlica— 
m rukn ą ł w tedy Gabryś N ie
w iadom ski, syn ^-hekta row e
go chłopa z Leszczkowa. 
Wszyscy w iedzie li o tym , że 
w  starym  dworze b y ł opusz
czony duży salon. Przerobić 
go na św ie tlicę  nie byłoby 
trudno. Adam  podchw ycił w ięc 
słowa Gabrysia.

— Może byście tak sami, 
własnym i s iłami tę świetlicę  
wyremontowali.  By łoby gdzie 
wtedy zabawy urządzać i  
książki postawić. Fachowców 
przyśle wam  huta —  dodał.

W im ien iu  leszczkowskich 
dziewcząt zabrała głos rezo
lu tna  H a lina  Wieczorek.

— Dlaczegóżby nie, popra
cujemy, przecież to dla nas 
będzie ta świetlica. In n i m il
czeli nadal n ieu fn ie , ty lk o  Te
resa Szymczyk głośno poparła 
słowa koleżanki.

— No więc jak, poddaliśmy  
wam  pro jek t,  pomyślcie nad 
n im  — przerw ał m ilczenie 
M ie tek Pepaś — zresztą już  
teraz są wśród was chętni.

U m ów ili się na przyszłą n ie
dzielę. Teresa Szymczyk przy
gotuje w  międzyczasie spis 
chętnych do pomocy w  po
rządkow aniu św ie tlicy. Gabryś 
N iew iadom ski obiecał Zdziśko- 
w i sporządzić lis tę  tych 
wszystkich kolegów, k tórzy  
chcą należeć do LZS -u. Ta
k ich  chyba w  Leszczkowie n ie  
zabraknie.

W racając grzęznącą na b ło t
n is te j drodze ciężarówką za
stanaw ia li się: to zebranie jest  
dopiero p ierwszym krokiem,  
ale zawsze krok iem naprzód. 
W łaściw ie, cieszyli się nawet z 
takiego początku. T y lko , że na
dal zdaw ali sobie sprawę, iż 
bez. pomocy instancji niew iele 
zrobią. Cóż, nie po tra fią  prze
cież zastąpić ko łu  w  Leszcz
kow ie k ie row n ic tw a  i op ieki 
Zarządu Powiatowego ZMP, 
nie po tra fią  zastąpić K om ite 
tu  Powiatowego P a rt ii i Rady 
Narodowej.

Koniecznie musicie, towarzy
sze z Działu Przygotowawcze
go, z większą energią żądać od 
sandom ierskich ins tanc ji po
w ia tow ych pomocy dla  Waszej 
pracy na terenie Leszczkowa.

H A N N A  A D A M IE C K A
Foto: A. M A R C ZA K

Kflkudsieslęciokfsil dług
K a fró w ie  za jm ujący się 

ro ln ic tw em  i pasterstwem 
to naród o wysoko rozw i
n iętym  poczuciu swobody, 
niezależności. W obronie 
swych praw  i domostw 
w a lczy li z b ia łym i w  roku 
181?, organizowali powsta
nia w  latach 1893 i 1898, 
k tóre przeszły do h is to rii 
pod nazwą „w o jen  M ata- 
be lów“ . Na jbardzie j cha
rakterystycznym i cechami 
K a fró w  jest szczodrość, 
wrodzona am bic ja  i uczci
wość. Uczciwość to rzadko 
spotykane z jaw isko w  A fry 
ce, ale p raw dziw e j i na tu
ra lne j uczciwości K a frów  
nie powstydziłby się żaden 
k u ltu ra ln y  człowiek.

„Przed k ilkom a la ty  m ia
łem i ja  ciekawy wypadek, 
świadczący o n iew iarygod
nej w prost uczciwości czar
nych K a fró w “ , opowiadał 
Tomesz. gdy w racaliśm y z 
ka fe rsk ie j szkoły powszech
nej, położonej niedaleko 
M endu, pierwszej tego ro 

dzaju w  tych dalekich, n ie
dostępnych okolicach.

„M ia łem  juz  iść na 
wieczerzę, gdy u jrza łem  
starego K afra , zmęczonego, 
z trudnością trzymającego 
się na nogach. N igdy przed
tem nie w idzia łem  go tu ta j.

— Z ło ty  Zębie (tak na
zyw a li mnie K afrów ie ) — 
powiada — niosę ci dług.

— Jaki dług? Przecież nic 
nigdy u mnie nie kupowa
łeś!

Tak — m ów i pomału sta
rzec, o tw iera jąc skórzany 
woreczek i w ysypując zło
te lib ry  na ładę — u ciebie 
nie, ty  byłeś jeszcze w tedy 
w  Ziem i Północy, ale od 
twego poprzednika poży
czyłem kiedyś 20 lib e r w  zło
cie...

Nie chciałem wierzyć 
oczom. Złote lib ry , które 
starzec w y łoży ł zn ik ły  już 
dawno z obiegu.

K iedy to było? — pytam 
K afra .

Dawno, dawno, jeszcze 
przed pierwszą w a lką  bia
łych — zaczyna liczyć na 
palcach praw ej ręki i po
w iada: 20 libe r Z ło ty  Zębie. 
Potrzebowałem w tedy pie
niędzy na nową żonę, a dr 
pracy nie w z ię li mnie, w y 
dawałem im  się za słaby.

Całe to zdarzenie zakra
wało na iakąś ludową opo
wieść pełną fan taz ji. Za
cząłem sprawdzać w  sta
rych księgach handlowych, 
pozostawionych przez mego 
poprzednika. Ponad godzinę 
wertowałem  w  zakurzo
nych, zapleśniałych tomach. 
Wreszcie znalazłem. B yło  
to. w  roku 1897. 20 liber w  
złocie. Zgadzało się.

A dlaczego nie przyn io
słeś tego wcześniej — zapy
tałem starca.

— Nie m iałem  Z łoty Zę
bie. Żle m i się w iodło. Zbie
rałem  lib rę  do lib ry  i te
raz przyniosłem  ci to nawet 
z procentem...

Na ladzie błyszczało 30 
lib e r zamiast 20.

Jak długo byłeś w  d ro
dze? — pytam  się dale j, a 
ciągle m i się jeszcze zdaje, 
że śnię.

— Dw a tygodnie Z ło ty  
Zębie. Przed la ty  przenio
słem się dó N kelen i, tam  
była lepsza ziemia. Teraz 
jestem już  spokojny, od
pocznę sobie i pójdę z po
wrotem .

N ie chciałem pieniędzy 
przy jąć — kończył Tomesz, 
— ale przyznacie m i chyba 
rację, gdy powiem, że ta 
k ich uczciwych ludzi ja k  
K a fró w ie  nie spotyka się 
często w  cyw ilizow anym  
świecie.“ .

C. cl. n.

*) O p ra co w a n o  na p od s taw ie  
k s ią ż k i J. H a n z e lk i i  M . Z ik~  
m u n d a  p t. A fr y k a  snów  i  rze
c z y w is to ś c i“  (w y d  F ra h a  1953 
r .)  p rzez  Z . M ik o ła jc z a k a  i  Z. 
N o w a ka .

Sprawa, której nie można odkładać
D rugi Zjazd PZPR, k tó ry  postaw ił 

przed całym  narodem . zadanie szyb
szego podniesienia stepy życiowej mas 
pracujących popi zez znaczny i 
wszechstronny wzrost p rodukcji ro l
nej, stawia również poważne i odpo
w iedzialne zadania przed państ\yo- 
w ym  aparatem skupu. Zadania apa
ratu skupu są dw ojak ie :

1) Zgromadzenie w  ręku państwa 
przew idzianej planem niezbędnej ilo 
ści a rtyku łó w  ro lnych na zaopatrze
nie klasy robotniczej oraz zabezpie
czenie surowca dla przem ysłu (len, 
roś liny  oleiste, bu rak i cukrowe, skóry 
św ińskie i bydlęce, wełna itp.).

2) W pływ anie na zwiększanie pro
d u k c ji ro lne j przez um ieję tne, p ra w i
dłowe stosowanie bodźców ekonomicz
nych. Znaczy to, że chłop — produ
cent a rtyku łó w  ro ln iczych pow inien 
być m ate ria ln ie  zainteresowany w  
sta łym  zwiększaniu swoje j produkcji. 
Zw iększanie produkc ji ro lne j jest tym  
korzystniejsze dla chłopa, że obo
w iązkow e dostawy pozostają w tej sa
m ej wysokości co w roku ubiegłym , 
że każdą dodatkowo, w yprodukow aną 
ilość mięsa, zboża czy m leka może on 
państwu sprzedać na dogodnych wa
runkach. A by te zadania wykonać, ko
nieczne jest jednak sprawne działanie 
apara tu skupu.

Nie wystarczy bowiem w p ływ ać 
przez kon traktac ję  na zwiększanie 
produkc ji, na k ie ru n k i p rodukc ji (na 
przykład przez planowo prowadzoną 
kon traktac ję , zwiększanie upraw  lnu, 
buraka cukrowego, popularyzację ho
d o w li owiec, a tym  samym produkcji 
wełny). Trzeba zabezpieczyć p ra w i
dłowe przyjęcie tow aru od producen
ta. Znaczy to, że trzeba prowadzić do
kładne ew idencje przyjm owanych to
warów. Rozliczenia z chłopem za 'do
starczone a rty k u ły  w inny  być prze
prowadzane w  sposób budzący zaufa
nie do aparatu skupu, budzący pew
ność. że transakcja  z państwem zosta
ła przeprowadzona uczciw ie i rzete l
nie. Zasady skupu i kon tra k tac ji, za
sady prem iow ania za te rm inow ą do
stawę obow iązkową i kon traktacy jną  
nie mogą być, ja k  to się niestety 
zdarzało „ta jem n icą  służbową“ . G m in
n i pełnomocnicy skupu pow inn i udzie
lać chłopom pełnych i  wyczerpu jących 
w yjaśnień, bądź na zebraniach gro
m adzkich, bądź też indyw idua ln ie . 
W p łyn ie  to n iew ą tp liw ie  na zaintere
sowanie chłopa dostawam i d la  pań
stwa.

W szystkie te sprawy oraz sposoby 
uspraw nienia pracy aparatu skupu zo
stały szeroko omówione na kra jow ych 
naradach ak tyw u  terenowego pań
stwowego aparatu skupu i przemysłu 
mleczarskiego. O tym , że is tn ie ją  jesz
cze poważne b rak i w  pracy aparatu 
skupu, świadczyć może na jlep ie j fak t, 
że plan skupu za pierwszy kw a rta ł

rb. w  ska li ogólnopolskiej nie został 
wykonany. Jedną z przyczyn n iew y
konania planu jest zb iurokra tyzow anie 
terenowych pracow ników  , skupu, któ
rzy zamiast opera tyw nie k ierować 
skupem, zam ien ili się w  urzędn ików  
ew idencjonujących, zapisujących do
starczane ilości. Druga przyczyna — 
to w łaśnie nieum iejętne stosowanie 
bodźców ekonomicznych, brak pracy 
z ludźm i.

Przemysł m leczarski posiada w ła 
sną specyfikę. Skup m leka odgrywa 
tu najważniejszą rolę.

M leko jest jednym  z podstawowych 
a rtyku łó w  żywnościowych, niezbęd
nych dla życia człowieka. Jest ponad
to surowcem służącym do wyrobu 
masła, serów itp. Jest również su-' 
rowcem przem ysłowym , niezbędnym 
do p rodukc ji laktozy, podstawowego 
składn ika w  p rodukc ji penicyliny. Ja
kość tych wszystkich produktów  jest 
tym  lepsza im lepsza jest jakość m le
ka. Jak wiadom o cena m leka w  sku
pie jest zależna od ilości jednostek 
tłuszczowycli zawartych w m leku. Ja
sne jest więc, że im  m leko zaw iera 
więcej tych jednostek, tym  lepsza jest 

' jego jakość. Drugą cechą dobrego m le
ka jest jego czystość. T y lko  czy
ste m leko nadaje się do p ro du kc ji 
laktozy (tym  samym penicyliny). 
I  wreszcie osta tn ia w łaściwość dobre
go m leka — niekwaśne. Kwaśne m le
ko nadaje się do p rodukc ji ty lko  gor
szych ga tunków  a rty k u łó w  żywnościo
wych. Na a rty k u ły  gorszych gatunków  
jest o w ie le mniejsze zapotrzebowanie, 
posiadają one poza tym  o w iele m n ie j
szą wartość m ateria lną  przy tych sa
mych kosztach p rodukcji. Skwaszone 
m leko jest więc przyczyną s tra t f in a n 
sowych w  gospodarce m leczarskie j.

G rom adzkie koła zetempowskie w y
kazały swoją postawą w ub. roku 
w  czasie skupu zboża, że po tra fią  zor
ganizować term inow e dostawy w  swo
je j gromadzie. W w ie lu  gromadach, 
ja k  np. w  Radolinie, pmv. Trzcianka, 
do dziś podkreśla się. że term inow e 
i pełne wykonanie skupu zboża było 
zasiugą młodzieży, zasługą koła ZMP.
I dlatego dziś, k iedy zostały s tw ie r
dzone poważne zaległości w  dosta
wach m leka, sprawa ich w yrów nania  
pow inna być zadaniem każdego gro
madzkiego koła ZMP. A m b ic ją  każde
go koła pow inno być w yrów nan ie  za
ległości, zorganizowanie stałych do
staw w  swoje j gromadzie. Spraw y 
tej nie można odkładać. Zwiększone 
le tn ie  udoje trzeba w ykorzystać w ła 
śnie na w yrów nanie  zaległości.

C entra lną postacią w  skupie m leka 
jest zlewniarz. On p rzy jm u je  m leko, 
on pobiera próby na zawartość tłusz
czu i kwasowość, jego rap o rty  są pod
stawą do rozliczenia . z dostawcami. 
Praca jego jest trudna i odpow iedzial-

na. Często nie um ie on dawać sobie 
jeszcze rady, popełnia błędy, nie po
tra f i zyskać zaufania m ieszkańców 
gromady. Zdarza się również, że zlew
niarz pracuje nieuczciw ie, co jest po
wodem niezadowolenia grom ady i 
w p ływ a  ham ująco na przebieg sku
pu. Współpraca ze zlewniarzem , po
moc, zorganizowanie grom adzkiej 
k o n tro li społecznej — to drugie zada
nie grom adzkich kó ł zetempowskich.

I wreszcie trzecie zadanie, w y n i
kające ze specyfik i skupu m leka: 
w a lka  o p o d n ie s ie n i jakości mleka.

Praktyczne sposoby w a lk i o jakość 
m leka są różne. M ów iła  o- n ich na 
naradzie ak tyw u  przemysłu m leczar
skiego przodująca z lew n ia rka  pow. 
w ie luńskiego tow . M aria  Chuda. 
Przez dłuższy okres czasu badała ona 
co dzień czystość mleka. W y n ik i w y 
wieszała w  zlew ni w form ie  b łyskawic. 
Śmiano się początkowo z b łyskaw ic, 
z te j „zabawy z le w n ia rk i“  — jak  . 
mówiono. Potem śmiano się już  z go
spodyń dostarczających brudne m leko, 
wreszcie — trudno  dziś określać k ie 
dy — na je j terenie powstało współ
zawodnictwo co do czystości dostar
czanego m leka. U m ia ła  w ytłum aczyć 
szkody w yn ika jące z kwaszenia się 
m leka i d la  gospodarki przemysłu 
m leczarskiego i d la  dostawcy. U m ia
ła spopularyzować chłodzenie m leka 
(m leko po udoju posiada tem peraturę 
ok. 30 stopni C, sprzyjającą szybkiemu 
rozw o jow i ba k te rii powodujących 
kwaśnienie m leka. Zanurzenie np. w 
studni lub  naczyniu napełnionym  
zim ną wodą konw i ze świeżo udojo
nym  m lekiem  znakom icie zabezpiecza 
m le k o ’»przed ’ kwaśnieniem ). Ważne 
znaczenie posiada oddzielne przecho
w yw anie  i odnoszenie do zlew ni w od
dzielnych naczyniach m leka z różnych 
udojów  (mieszanie m leka z różnych 
udojów  rów nież przyśpiesza kw aśn ie 
nie).

M aria  Chuda odwiedzała ponadto 
gospodarstwa zalegające z dostawam i, 
badała przyczyny zaległości. U m ia ła  
przekonać swoich stukilkudziesięciu  
dostawców o korzyściach w y n ik a ją 
cych z dostaw m leka takich ja k  pre
m ie paszowe itd. Jej zobowiązanie — 
wykonać p lan skupu m leka w  120 
proc., a narodowy plan gospodarczy 
skupu do dn ia 25 listopada br.

Przem ysł m leczarski zatrudnia oko
ło  70 proc. młodzieży. Praca zetem
powców i m łodzieży zatrudnionych 
bezpośrednio w  przemyśle m leczar
skim  może m ieć w ięc decydujący 
w p ły w  na całokszta łt gospodarki prze- 

, m ysłu mleczarskiego.
Poza om ów ionym i tu  już  sprawami, 

z k tó rych  opieka nad pracą zlew nia- 
rza, organizacją pracy w  zlew ni i o r
ganizacją skupu dotyczy również eta
tow ych p racow ników  przem ysłu m le-

czarskiego — na pierwszy plan w y 
suwa się zagadnienie obn iżk i kosztów 
własnych.

W przemyśle m leczarskim  i w  te j 
dziedzinie jest w ie le do zrobienia.

Jedną z ważnych spraw jest sprawa 
transportu : czasu jego trw an ia  i kosz
tów. Skłócenie czasu trw an ia  transpor
tu, to potanienie transportu , to gwa
rancja, że m leko przyw iezione do m le
czarni będzie słodkie, a więc będzie 
posiadało wyższą wartość. Zdarzyło 
się, że m arszruta ciężarów ki zbiera
jącej m leko z k ilk u  zlew ni była tak 
ustalona, że m leko jednej ze spół
dz ie ln i produkcyjnych „jeźdz iło “  6 
godzin. Oczywiście do zakładu m le
czarskiego przywożono je kwaśne. 
S tra ta tym  większa, że zakupiono od 
spółdzielni m leko słodkie, i że posia
dając złe m leko trzeba było zapłacić 
za dobre. Ustalenie tak ie j trasy dla 
przewożonego mleka, aby skrócić ją 
do m in im um , pozwoli uniknąć strat, 
przyniesie ogromne korzyści finanso
we.

Przew idziany planem koszt trans
portu jednego litra  m leka ze zlew ni 
do -mleczarni wynosi 2 gr. Zdarza się 
jednak, że faktycznie wynosi on w ię
cej, a zdarzyło się co prawda ty lk o  je 
den raz (w całej Polsce), że w yn iós ł 
on paradoksalną sumę 23 zł. W ja k i 
sposób? — m ógłby ktoś zapytać. Po 
prostu tego dn ia skupiono w zlew ni 
zaledwie 10 litró w  mleka, które spe
c ja ln ie  w ynaję tą fu rm anką wieziono 
w iele k ilom etrów  do m leczarni. Jest 
to przykład oczywiście zbyt jaskraw y, 
ale fa k t przekroczenia kosztów trans
portu zdarza się bardzo często. W nio
sek z tego przyk ładu  jest prosty: sku
pując m leko trzeba pamiętać o kosz
tach. Rytmiczność skupu to nie ty lko  
rytm iczność dostaw, aie opłacalność 
lub strata w  naszej gospodarce naro
dowej.

P rzykładów  tak ich  można by w y 
m ieniać jeszcze wiele. W niosek jest 
jeden: w  przemyśle m leczarskim  
tk w ią  o lbrzym ie rezerwy, ogromne 
m ożliwości -wygospodarowania osz
czędności, wygospodarowania dużych 
sum pieniędzy dla  gospodarki naro
dowej. I  te rezerw y trzeba uruchomić.

Sprawa skupu m leka — zaopatrze
n ia  m iast, fa b ryk  i żłobków, przed
szkoli i domów akadem ickich w  m le 
ko, przemysłu w  surowiec — to spra
wa klasy robotniczej.

Sprawa skupu m leka — korzyści 
d la  gospodarstwa w iejskiego, pomoc 
w  rozw ija n iu  hodowdi —  to sprawa 
chłopstwa pracującego.

Jest w ięc to problem , w  k tó rym  
całe nasze społeczeństwo jest bezpo
średnio zainteresowane. Jest to spra
wa, k tó re j nie wolno odkładać.

H. STRZELEC KA



Czy wiecie ze,..
<& każda tona zebranej i

dostarczonej przemysłowi pa
pierniczem u m aku la tu ry  pozwa
la zaoszczędzić przeszło 3 metry 
sześć, drewna, a 15 ton m aku
la tu ry  zastępuje . ilość drewna, 
jaką  uzyskuje się przeciętnie z 
wyrębu 1 ba lasu. Gdyby każdy 
obywatel naszego kra ju  dostar
czył w ciągu roku dodatkowo 1 
kg m aku la tu ry, można' by zao
szczędzić około 1.660 ha lasu.

zwiększenie ty lko  o 1 proc. 
odsetka produkcji tkan in 1 ga
tunku  w tka ln iach przemysłu 
bawełnianego północnej części 
k ra ju  daje gospodarce narodo
w e j rocznie taką kwotę, że moż
na by za nią wybudować i w y
posażyć dwa nowoczesne żłobki 
dla dzieci.

A  przodująca krojczym  w 
Zakładach Przemysłu Dziew iar
skiego im. Głażewskiego w Lo
dzi — Kowalczykowa obliczyła, 
iż gdyby wszystkie kro jcżynie 
tych Zakładów obniżyły ty lko  o 
1 proc. obecną ilość od pędów 
dzianiny, powstających przy w y
kro jach bie lizny dam skie j, to 
Zakłady im. G łażewskiego mo
głaby zwiększyć swą roczną pro
dukcję  bez zwiększania zaopa
trzenia surowcowego o 36 tys. 
kom pletów  bie lizny damskiej.

nrmsEEMsssmmm
Gdy przewodniczący sam pracuje».

Zakończenie 
III Olimpiady Fizycznej
29 bm. w sali Konferencyjnej 

Ministerstwa Oświaty odbyło się 
uroczyste zakończenie I I I  O lim
piady Fizycznej, ogłoszenie wy
ników Olimpiady oraz wręcze
nie dyplomów i nagród jej zwy
cięzcom.

Zwycięzcami tegorocznej O- 
ltmpiady są: Piotr Misiurewicz, 
uczeń szkoły TPD nr 3 w W ar
szawie, Leszek Suszycki, uczeń 
IT Lic. w Krakowie, Zofia Więc
kowska, uczennica Szk. Ogólno
kształcącej TPD nr 7 w Warsza
wie, Piotr Jabłoński, uczeń 
Szk. Ogólnokszt. w Lidzbarku 
oraz Edward Pietras, uczeń L i
ceum TPD w Lublinie.

Laureaci Olimpiady otrzyma
li dyplomy upoważniające do 
wstępu na wyższe uczelnie bez 
egzaminów, cenne nagrody w 
postaci zegarków, teczek, wiecz
nych piór itp.

MXCM l  m SZKM I 
KSMUSFONDEMAMI 

P  y  i n

...Zarząd Zespołowy Z M I’ 
w PGR Zicmięcicc nie pra
cuje należycie z młodymi 
traktorzystami I technika
mi? Skutek jest taki, że 
młodzież odchodzi z PGR, 
że urządza chuligańskie bi- i  
jatyki i pijatyki.

Zakładowa organizacja ZMP 
w Zakładach A - l5 w Czechowi
cach przeżywa ostatnio poważ
ny zastój w pracy organizacyj
nej i wychowawczej wśród m ło
dzieży. Niedostatecznie pracują 
koła oddziałowe: praca zespo
łów szkoleniowych pozostawia 
w iele do życzenia a szczególnie 
słaba jest frekwencja. Zarządy 
kół oddziałowych ZMP. nie ma
jąc pomocy ze strony Zarządu 
Zakładowego, niedostatecznie 
k ie ru ją  pracą swoich członków.

A jak Dracuje Zarząd Zakła
dowy ZMP?

Przewodniczący sam chce ro
bić wszystko, sam decyduje w ' 
w ielu ważnych sprawach, nie 
zasięgając op in ii zarządu.

Tak np, w ie lokro tn ie  s tw ie r
dzono słabą pracę koła oddzia
łowego ZM P nr 1. Przewodni
czący Zarządu Zakładowego 
ZM P tow. Szypuła nie oma
w ia jąc panującej w tym  kole 
sytuacji na posiedzeniu Zarzą
du. sam znalaz) rozwiązanie: 
„ jeś l i  praca nie idzie, to należy 
zmienić przewodniczącego koła“ . 
W yszukał więc nowego kandy
data na przewodniczącego, ze
bra ł zarząd koła i byłby nie
chybnie swój zam iar w prow a
dził w  czyn, gdyby zapału jego 
nie ostudziła organizacja par
ty jna , wskazując, że w tak i spo
sób postępować nie wolno.

O zmianie przewodniczącego 
winni bowiem zadecydować sa
mi członkowie kola na zebra
niu ogólnym. A zresztą, nie 
trudno zmienić przewodniczą
cego, ale o w iele trudn ie j go na
uczyć pracować i pomóc w roz-. 
w iązywaniu trudności.

Członkowie Zarządu Zakła
dowego ZM P mają wprawdzie 
przydzielone zadania, ale nie 
zawsze o nich pamiętają. Prze
wodniczący nie troszczy się 
wcale o kontro lę tych poleceń. 
Np. sprawę prenum eraty prasy 
przydzielono kol. M achnikow i. 
Pracę tę wykonu je jednak sam 
przewodniczący. K iedy jednak 
wyjeżdża on na odprawę lub 
udaje się do oddziałów produk
cyjnych, zamyka lokal ZMP, a 
w  nim  gazety, pozbawiając w ten 
sposób często prenum erato - 
rów możliwości korzystania z 
prasy. W w yn iku  ' tego stanu 
rzeczy ilość prenum eratorów 
stale się zmniejsza.

Nie inaczej wygląda sprawa 
zebrań Zarządu Zakładowego, 
które przygotowuje sam prze
wodniczący, bez udziału człon
ków. Dlatego też wypadają one 
słabo i nie osiągają zamierzo
nego celu. Dowodem tego było 
m. in. posiedzenie Zarządu w  
dn. 14 maja, kiedy przewodni
czący referował pracę organi
zacji na podstawie m ateriału , 
k tó ry  przygotował. Pracę oma

w ia ł powierzchownie i ogóln i
kowo. W dyskusji ani jeden 
członek Zarządu nie zabrał gło
su. Nie podjęto również kon
kretnych wniosków zm ierzają
cych do polepszenia pracy.

Przykłady dowodzą, że jeden 
człowiek, nie licząc się z opinią 
i nastro jam i ogółu, n ie  zasięga
jąc rady ko lektyw u, chociaż 
m ia łby najlepsze chęci i Zamia
ry  n iew iele może zrobić. 

Zjawiska braku kolektywnej 
pracy Zarządów, które wystę
pują jeszcze dość często, powo
du ją wiele błędów i wypaczeń 
w pracy, prowadzą w konsek
wencji do biurokratycznych me
tod, do komenderowania, stoso
wania nacisku administracyjne
go w pracy.

Korespondent 
EDW ARD A D A M IE C  
Czechowice k/Biełska

Problem nieprzestrzegania za
sady kolegialności kierownictwa, 
który poruszył w swojej kore
spondencji tow. Edward Ada
miec zapewne zainteresuje wie
lu aktywistów i pracowników 
Instancji ZMP.

Podobne wypadki mają je
szcze często miejsce w prak
tycznej działalności zarządów 
kói, zarządów zakładowych, 
gminnych i powiatowych ZM P. 
Bardzo często pracuje i decydu
je o wszystkim sam przewodni
czący.

Rzecz jasna rile sprzyja to po
lepszaniu pracy wychowawczej 
wśród młodzieży, aktywizowa
niu coraz szerszego kręgu człon
ków organizacji ZM P.

„Trybuna Kola ZM P “ zwraca się do wszystkich czytel
ników o podzielenie się swoimi doświadczeniami z pracy 
organizacji na łamach naszej gazety.

Jak powinien pracować zarząd kola ZMP, co powinien 
robić przewodniczący? Co to znaczy kolektywnie praco
wać? Jak zorganizować zebranie, ułożyć plan pracy, pro
wadzić ewidencję w kole? Co trzeba zrobić żeby wszyscy 
zetempowcy brali aktywny udział w życiu organizacji — 
oto kilka pytań na które chciałaby ustami czytelników od
powiedzieć „Trybuna Kola ZM P “.

Czekamy na listy.
Red.

O POM -ie, s ta rym  Szatki ewiczu 
i Pawce Korczaięinie

Tysiqce ton nawozów sztucznych 
dla rolnictwa ponad plan

L i s t  r  N n w e i  f í u f v  * I

...do 56 Brygady PO SP 
w Nowj Hucie nie przycho
dzą gazety? Dowództwo 
brygady zaś I Zarząd Koła \  
ZM P uważa, że nie jest ■ 
obowiązane do organizo
wania dla junaków prasó- 
wek...

O CZEKUJEM Y  
W IE D ZI od:

ODPO-

ZP ZM P w Gliwicach i 
Komendy Wojewódzkiej PO 
SP w Krakowie.
(na podstawie koresponden
c j i  tow. tow. Józefa Dybały f  
i Wiesława Rudzińskiego), i

W odlewni staliwa huty im. Lenina 
ogranicza się inicjatywo młodzieży

Zakłady przemysłu nawozów fosforowych zrealizowały półrocz
ny plan produkc j i  na S dni przed terminem. Do końca bm. ro ln i
ctwo otrzyma dodatkowo około 20 tys. ton superfosfatu oraz 
około 5 tys. ton supertomasyny. Jednym z zakładów, które na j
bardziej przyczyniły się do przedterminowego wykonania planu  
półrocznego są Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 

w Luboniu.
Na zdjęciu: workownica — maszyna załadowująca do worków  

superfosfat pylisty.
Foto D ąbrow iecki (CAF)

Domki campingowe w woj. łódzkim 
czekają na wczasów czów

W p ię c iu  m a lo w n ic z o  p o łożonych  
m ie jsco w o śc ia ch  w o j. łó d zk ie g o  w 
S u le jo w ie  i  w  T e o filo w ie  nad  P i l i 
cą, w  K o lu m n ie , w  Z a les iu  1 we 
w si Sam ice k o ło  S k ie rn ie w ic  za łożo
ne zo s ta ły  p rzez P o ls k ie  T o w . T u 
rys ty c z n o  -  K ra jo z n a w c z e  k o lo n ie

d o m k ó w  ca m p in g o w y c h  d la  tu r y 
s tów  i w czasow iczów .

U rządzone  nad zw ycza j w yg o d n ie , 
w yposażone w  n ie zb ę d n y  sp rzę t o d 
znacza ją  się s ta ra n n y m  w y k o n a 
n ie m  i p om ys ło w ą  k o n s tru k c ją . Po 
p o d n ie s ie n iu  śc ian  m ożna z n ic h  k o 
rzys ta ć  ja k o  z a lta n .

i „Ż le  się dzieje w wydzia le od- 
, lew ni sta liw a w hucie im. Le
nina. Począwszy od listopada

I 1953 r. do lutego 1954 r. plany 
j były tu wykonywane na jw yże j 
; w  85 procentach. Koto ZM P i je
go przewodniczący kol. Borula 
postanowili temu zaradzić. W 
tym  celu stworzono brygady 
młodzieżowe, które m ia ły  nie 
ty lko  wtasnym udziałem w pro
dukc ji przyczynić się do w yko
nania planu, ale które przede 
wszystkim  m ia ły  w ykryw ać i l i 
kw idow ać na swoim wydziale 
wszystkie przeszkody, hamujące 
norm alną pracę.

Początkowo brygadom trudno 
j było pracować. Często brakow a
no masy form ie rsk ie j, modeli, 
j me było fron tu  robót. M im o 
¡zm iany na stanowisku k ie row n i- 
! ka p rodukcji oraz narady robo- 
| czej. sytuacja nie zm ieniała się 
In ic ja tyw a  brygad młodzieżo
wych byta ograniczona, bo kie
dy otrzvm aly one modele — 
brakło  skrzyń do form ow ania, a 
kiedy by ły  skrzynie, nie było 
masy form ie rsk ie j i — tak w 
kółko. Mimo tych wszystkich 
trudności, brygady postanowiły 
współzawodniczyć ze sobą. W y
niki współzawodnictwa brygad 
były naprawdę duże — miesięcz
nic ok. 180 proc. normy. Poważ
na była w tym  zasługa przewod
niczącego .koła ZM P kol. Boru li, 
k tó ry  ciągle w a lczył o przydzie
l a n i  brygadom zadań produk
cyjnych.

Po pewnym  czasie jednak o 
brygadach m łodzieżowych i ich 
osiągnięciach zapomniano zupeł
nie. Kierownictwo wydziału nie 
zatroszczyło się nawet o to, aby 
wyniki współzawodnictwa mię
dzy brygadowego wpisać na ta
blicę. Uporczywe żądania mło
dzieży, aby dano jej konkretną 
pracę zbywano niczym. Coraz 
częstsze by ły  w ypadki, że inż. 
N arłak dawał brygadzie do fo r
m owania jedno kółeczko, co 
wym agało na jw yże j 1 godz. pra
cy W  pozostałych godzinach 
brygady próżnowały. Kol. Kaj-

, das k ilka k ro tn ie  zwraca! się do 
sekretarza POP z prośbą o przy
dzielenie pracy dla brygad. Nie 
odniosło to skutku.

Postanowiono więc zwołać na
radę roboczą. Odbyła się ona 26 
m aja br. B ra li w  nie j .udział 
członkowie Zarządu W ydzia ło
wego koła ZMP. sekretarz OOP, 
k ie row n ik  p rodukc ji ob. M is io r 
i młodzież. Długo mówiono i 
długo radzono, ale wniosek był 
k ró tk i:  „brygadom trzeba dać 
pracę i tym samym dać Im 
wszelkie warunki, aby mogły 
stać się przodującymi w hucie“. 
Niestety, wniosek ten został tyl
ko na papierze. Do tej pory w 
wydziale nic się nie zmieniło.

Zarząd ZM P jest już prawie 
bezsilny, a przecież brygady te 
są naszym dziełem. Chcemy i 
m usim y doprowadzić je do zwy
cięstwa“ .

T yle  napisał w  swym liście 
do redakcji nasz korespondent 
FELIKS SM A C ZN IA K . Z jego 
lis tu  w yn ika , że w odlewni sta
liwa» w hucie im. Lenina od 
dawna tłumi się cenną inicjaty
wę młodzieży. A brygady m ło
dzieżowe mają w iele zapału do j 
pracy i co najważniejsze, po- j  
wzię ły postanowienie stać się 
przodującym i brygadam i w  hu
cie. Zapał młodzieży m arnuje 
się jednak. Dlaczego k ie row n i
c tw o odlewni do tego dopusz
cza? Czy towarzysze z k ie ro w n i
ctwa chcą wychować m łodych 
robotników , za których rozwój 
i w y n ik i w  pracy odpowiadają 
— na porządnych, w y k w a lif ik o 
wanych, oddanych spraw ie na
szego budow nictw a ludzi, czy 
też na bum elantów i obiboków?

Redakcja oczekuje odpowie
dzi na te pytania.

Gdyby m l ktoś inny powie
dział, że książka pomogła zmo
bilizować załogę POM-u w akcji 
s iewnej do dobrego i term ino
wego wykonania siewów, od
rzekłbym , że brzm i to pompa
tycznie i jest w tym  wiele prze- 

| sady. Że książka rzeczywiście 
pomaga, przekonali m nie ojciec 
i syn Szalkiewiczc: 50-letni Ju
lian  i 17-letni zetempowiec, 
Bogdan. O bydwaj traktorzyści 
i członkowie spółdzielni produk
cy jne j Ubiedrze, gm. Bobolice, 
woj. Koszalin.

Bogdan długo prosił i przeko
nyw a ł ojca. by w stąp ił do spół
dzieln i p rodukcyjne j. Słowa, że 
będzie ła tw ie j, że będzie lepiej
— nie by ły  dostatecznym ar
gumentem dla ojca. S tary od
pędzał się od nich ja k  od na
trę tne j muchy. Argum entem  
bardziej dosadnym by ł przy
kład. P rzykład zbiorów spół
dzie ln i produkcyjne j gospodaru
jące j pod bokiem, a potem obra
chunek gospodarczy i podział 
dochodu między spółdzielców. 
I tu nastąpił zasadniczy zw rot
— w  dn iu rozliczenia Szałkie- 
w icz poprosi! o przyjęcie go do

Ojciec i syn Szałkiewicze.

| spółdzielni. On się poznał na 
j spółdzielni, a spółdzielcy na 
[ nim. — Po niedługim  czasie wy- 
I słano go na kurs traktorzystów .

Tak więc 50-letni mężczyzna 
I znalazł się na kursie trak to rzy- 
| stów i tu zainteresowały go 
j książki. Czytał wiele, a zachwy- 
j ca} się każdą książką. N a jw ię- 
j cej spodobała mu się „Jak har- 
I towała się sta!“  Ostrowskiego. 
Po powrocie z kursu, tym  ra 
zem ojciec zaprowadził syna do 
gm innej b ib lio tek ’ i zapisali się 
razem do zespołu czytelniczego.

Odtąd losy te j d w ó jk i i losy 
spółdzielni — są nierozłączne. 
B y li tacy. którzy m ów ili „stary 
ten Szalkiew icz, będzie ty lk o  
partaczy! robotę“ . Teraz, może 
inni a może ci sami. po zakoń
czeniu siewów, powiedzieli 
otwarcie, że gdyby nie Szałkie
wicze. słabo by wyszli z siewa
mi. Tymczasem w  tym  okresie 
między jednym  powodzeniem, 
a drug im  odbywała się akura t- 
nie dyskusja nad książką, uko
chaną przez starego Szałk iew i- 
cza — „Jak  hartowała się sta l“ . 
Wówczas to 50-letni tra k to rzy 
sta, kandydat PZPR dał P a rtii

przyrzeczenie, że będzie w  swej 
pracy tak o fia rny i w y trw a ły  
jak  Pawka Korczagin. Przyrze
czenia dotrzym ał i do trzym uje 
go do dziś. Przez cały czas sie
wów  ojciec z synem w ykony
w a li na swym  traktorze 169 
proc. normy, zaoszczędzając na 
1 hektarze o rk i średniej 0.95 kg 
paliwa.

A poza pracą chw ile  wypo
czynku uprzy jem n ia ją  im książ
ki i gazety, bez których, ja k  
tw ie rdz i ojciec Szałkiewicz. trud  
nie j się obyć, niż namiętnemu 
palaczowi bez papierosów „Za  
mojej młodości — opowiada oj
ciec synowi i innym  m łodym  — 
U’ szkole pisaliśmy rys ikami na 
czarnej tabliczce — zeszytu nie 
było za co kupić. Tabliczka mu
siała starczyć na. długo. Dziś 
m.amy dosyć papieru, a na n im  
drukoicane, piękne i mądre 
książki. Nie dziwcie się stare
mu, że kocha czytanie. Marzył 
o tym  40 la t“ .

Na podstawie korespondencji 
S. BO RTNIKA  
POM Bobolice 
woj. Koszalin

Siadem inłerwencii
Od rodziców wiele zależy

G wałtowne walenie do drzw i 
nieraz budziło wśród nocy ro
zespanych mieszkańców groma
dy M ichów, w  pow. Lubartów . 
Czasami trzeba było czekać aż 
do rana, n im  sąsiedzi otworzą 
zamknięte przez chuliganów 
drzw i, lub wzywać pomocy 
przez okno na strychu. St. Jan
kow ski, H enryk Jaw orski, Ta
deusz Kolasiński, W iesław Gó
rzyński, Kazim ierz Skrzypiec i 
Gomuta -— Oto „cżołowa“  chu
ligańska szóstka, która — ja k

tw ie rdz ił w  swym liście nasz 
czyte ln ik  stała się prawdziwą 
plagą mieszkańców gromady. 
Nie pomogły przeprowadzane z 
n im j przez ak tyw  gromadzkiego 
koła ZM P i przez nauczycieli 
rozmowy. Rodzice bowiem nie 
starali się wpłynąć na synal- 
ków, by ukrócić ich samowolę. 
W w yjaśnien iu  przysłanym po 
in te rw enc ji redakcji przez ZP 
ZM P w  Lubartow ie  czytamy, że 
gdyby nie grzywna nałożona na 
rodziców przez Kolegium  Orze-

i kające przy Prez. PRN — chu- 
j ligan i nie w iadomo dokąd znę- 
| caliby się nad mieszkańcami
I Michowa.

A przecież, gdyby w łaśnie ro- 
! dzice chuliganów odpowiednio 
j zareagowali na postępowanie 
| synów z pewnością nie trzeba 
j byłoby stosować kary. Sw iad- 
j czy o tym  fakt. że p o tra fili 
i ukrócić ich w yb ryk i. gdv zaczę- 
: ły  ich one drogo kosztować.
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SZYFROGRAM G EOG RAFICZNY
Z podanych rysunków  odgadnąć na

zw y 2 m iast i 2 rzek i wpisać je na m ie j
sce liczb znajdujących się pod rysunka
mi. Następnie wypisać wszystkie lite ry  
odgadniętych wyrazów w  kolejności od
powiadających im  liczb od 1 do 16 i od
czytać rozwiązanie.

(„M iś “  — Warszawa)

Rozwiązania należy nadsyłać w te rm i
nie 10-dniowym od daty ukazania się 
numeru pod adresem redakcji z dopi
skiem na kopercie „R ozryw ki umysło
we". Wśród Czyteln ików , którzy nade- 
ślą praw id łow e rozwiązania, rozlosowa
ne zostaną nagrody książkowe.

l l i lllll lllll
2)

H u m a rm e  >  f y q . l tO G O N IO K *

Kolesn ikow  obracał w  rękach 
kartkę  pocztową.

— Nie w iedziałem  — powiedział 
wzruszając ram ionam i — że ośro
dek te lew izy jny nadaje audycje te
chniczne dla radioam atorów.

— No, a jeśli ja  Wam powiem, 
że ośrodek żadnych technicznych 
audycji nie nadaje? —  zapyta! 
zw ierzchnik.

— Jak to nie nadaje? Ten czło
w iek wyraźnie pisze o t.ym.

Zw ierzchnik pokręcił głową.
— Człow iek pisze, że przedwczo

ra j na ekranie jego aparatu tele
w izyjnego ukazały się jakieś ry 
sunki techniczne. A ponieważ ośro
dek te lew izy jny ich nie nadawał, 
to  znaczy—

— ...że nadał je  ktoś in n y  — po
w iedzia ł podpułkow nik.

Zwierzchnik uśmiechnął się.
— Czy teraz zadanie jest dla 

Was jasne?
— A ja k i by! charakter tych ry-_ 

sunków? — zapytał Kolesnikow .
O trzym ane zadanie zaczęło go 

pasjonować.
—Anafasiew  pisze, że audycja by

ła dla radioam atorów. Prawdopo
dobnie te rysunki mają coś wspól
nego z techniką radiową. _ Zresztą 
nie będziemy się domyślać. A nafa- 
siewa zaproszono do ośrodka tele
wizyjnego. Prawdopodobnie już 
tam iest.

Okazało się, że S iergie j Anafa
siew jest jeszcze zupełnie m łodym 
człow iekiem . Pracował jako  me
chanik w  jednej z najw iększych 
fab ryk M oskwy i by ł nam iętnym  
w ielb ic ie lem  rad ia i te lew iz ji. W ła
snoręcznie skonstruow ał sobie tele
w izor, w p row adził do niego n iektó 
re udoskonalenia własnego po

mysłu. W edług słów Anafasiewa je 
go aparat te le w izy jny  odznaczał 
się większą czułością niż aparaty 
będące w  sprzedaży.

Przedwczoraj Anafasiew  w łączył 
aparat, aby wypróbować jakieś no
we udoskonalenie. Nagie na ekra
nie ukazały się rysunki techniczne. 
L in ie  były rozmazane. Próby A na
fasiewa aby otrzym ać w yra źn ie j
szy obraz nie dały żadnego rezul
tatu.

W czasie, w  k tó rym  Anafasiew 
stara) się w yregulow ać odbiornik, 
na ekranie po ja w ił się drugi ry 
sunek.

W ciągu czterech m in u t A na fa 
siew zaobserwował na ekranie pięć 
rysunków . Na tym  audycja się za
kończyła.

— Co to by ły  za rysunki? — za
pyta ł Kolesnikow.

— Pierwszy to był według mnie 
zasadniczy schemat aparatu te le w i
zyjnego — odparł Anafasiew. Dwa 
następne — to były w ykresy dwu 
jego bloków, a pozostałe m ia ły  
przedstawiać różne szczegółowe 
części schematu. A le  ja k  można 
tak  niedbale nadawać?...

— Chwileczkę — przerw ał mu 
Kolesn ikow  — czy w idzie liście  już 
kiedy podobne rysunki?

—- O to  w łaśnie chodzi, że nie! — 
k rżykną ł chłopak. — To by ły  pro
je k ty  jakiegoś nowego i na ile  mo
głem zrozumieć niesłychanie udo
skonalonego odbiornika. Dlatego 
też napisałem do ośrodka...

— Czy m oglibyście opisać te ry 
sunki?

— T y lk o  na jbardz ie j ogólnie — 
odpowiedział Anafasiew. M ów iłem  
przecież, że było je bardzo źle w i

dać. Co prawda k ilka  nowości rzu 
c iło  m i się w  oczy. Na przykład...

P io tr Wasil.jewicz przerw ał mu:
— Nie jestem fachowcem w  tej 

dziedzinie i prawdopodobnie nie 
zrozumiem tego, co chcecie mi 
opowiedzieć. Poprosimy tu ta j inży
niera i postaracie się objaśnić to je 
mu.

Inżyn ier uważnie w ysłucha ł Ana
fasiewa i w  zdum ieniu rozłożył rę
ce. Nie słyszał nawet o is tn ien iu ta
k ich aparatów te lew izyjnych.

Anafasiew  gniewnie machnął rę
ką i zapytał czy jest jeszcze po
trzebny. Podziękowano mu i chło

pak wyszedł powiedziawszy na po
żegnanie że „ośrodek poplątał i te 
raz się w ykręca“ . Kolesn ikow  nie 
prostował jego sądu.

— K to  nam pomoże? — zapytał 
podpu łkow n ik inżyniera, k iedy po
zostali sami.

Inżynier' w zruszył ram ionam i.
— Postawmy pytanie inaczej — 

m ów ił dale j P io tr Wasi- 
Ijew icz. — Jaka naukowa 
in s ty tu c ja  zajm uje się 
w M oskw ie konstrukc ją  
aparatów te lew izyjnych?

Inżyn ie r podał nazwę 
in s ty tu c ji, ale dodał, że 
w ą tp liw e , ażeby to, co 
w idz ia ł Anafasiew, w y  - 
szło ze ścian te j in s ty tu 
c ji.

—  Dlaczego?
— Dlatego, że jeś li do

brze zrozumiałem nasze
go radioam atora — ry 
sunki, k tóre w idz ia ł na 
ekranie m ia ły  jakieś spe
cja lne znaczenie i w  żad
nym  razie nie byty prze
znaczone dla naszych au
dyc ji. Anafasiew nie zro
zum ia ł tego.

— Jesteście o tym  
przekonani?

—  Jak najbardziej.
— No, a w y sami mo

żecie wyjaśnić, czym 
szczególnym odznaczały

się te rysunki, które w idz ia ł A na
fasiew?

Inżyn ier przyznał, że trudno mu 
powiedzieć coś konkretnego.

— Ot co, towarzyszu podpułkow
n iku  — powiedział po k ilk u  chw i
lach namysłu. — M y możemy Wam 
pomóc inaczej. Roześlemy do 
wszystkich mieszkających w pobli
żu Anafasiewa w łaścic ie li apara
tów  te lew izy jnych ankietę z proś
bą, aby zaw iadom ili nas, czy w 
dniu i w godzinie wskazanej przez 
Anafasiewa nie ukazały się jakieś 
obrazy na ekranach. Że n iby prze
prowadzaliśmy pewne techniczne

doświadczenia i  teraz Interesują 
nas w yn ik i...

Po pewnym czasie przyszły od
powiedzi. Jak należało się spo
dziewać, n ik t  nie włączał odb iorn i
ków  w  czasie przerwy oznaczonej 
w  programie. T y lko  jedna ankieta 
zaw iadam iała, że na ekranie poja
w iły  się jakieś m gliste lin ie  przy
pominające rysunk i techniczne. O- 
braz był bardzo zty i zorientować 
się, co on m ia ł ozrfarzać. było nie
możliwe. Czas by ł ten sam, k tó ry  
podał Anafasiew.

A u to r te j odpowiedzi również 
okazał się radioamatorem i rów 
nież wniósł pewne poprawki' do 
swego aparatu. M ieszkał niedale
ko od Anafasiewa i to u tw ierdza
ło domysł inżyniera, że tajem niczy 
nadawca musi znajdo\yać się w  tej 
samej dzielnicy.

Kolesnikow  s tw ie rdz ił niebawem, 
że niedaleko od domu Anafasiewa 
znajduje się naukowo-techniczna 
ins ty tuc ja  zajm ująca się konstruo
waniem  nowych aparatów te lew i
zyjnych.

Kolesnikow  przedstaw ił się dy
rekto row i te j in s ty tu c ji, k tó rym  
był M iko ła j W ład im irow icz G o ria - 
jew , człowiek wysoki, ascetycznie 
chudy, małomówny. B y ł znany ja 
ko jeden z najpoważniejszych spe
c ja lis tów  z dziedziny te lew iz ji.

— Mam y w  naszej in s ty tu c ji do
świadczalny nada jn ik  — powiedział 
G oria iew  uważnie wysłuchawszy 
podpułkownika. A le  muszę was 
rozczarować: jest tak  slaby, że 
nawet nie we wszystkich pomiesz
czeniach naszego ins ty tu tu  można 
przyjąć to, co on nadaje.

P io tr W asiljew icz pogładził swoje 
k ró tko  ostrzyżone w łosy i pow ie
dzia ł:

— A  pomimo wszystko, M iko ła 
ju  W ładim irow iczu. może by jed
nak sprawdzić, czy nie nadawano 
u was czegokolwiek ,v dn iu i w go
dzinie oznaczonej przez Anafasie
wa?

(c. d. n.)

Tłusty deszcz
LODŹ (kor. wł.) W Zakładach 

Przemysłu W ełnianego im. Lu d 
w ika  W aryńskiego w Lodzi ra- 

i da 'zakładow a i dyrekcja  igno- 
[ ru ją  przepisy o bezpieczeństwie 
| i higienie pracy. W arunkam i 
; pracy robotn ików  nie interesuje 
się również organizacja ZM P- 

i owska.
Przędzalnia 1 tka ln ia  m ają 

stropy drewniane. Latem  przez 
nadm ierne i nieoszczędne o li
w ienie maszyn na wyższych pię
trach o liw a  przecieka przez 
drewno i n iby  tłu s ty  deszcz leje 

i się na g łow y robotn ików , a tak- 
! że na gotową wełn ianą tkaninę.
| Robotnicy oddziału przygoto
wawczego przędzalni ob. K raw - 

| czyk, W iaderkiew icz i wszyscy

i pozostali mają ręce ubrudzone 
i po łokcie.

Nielepiej jest w przędzalni.
We włosach prządek widać 

¡drobne kropelki oliwy.
Kałuże oliwy na podłodze gro- 

! żą tam pośliznięciem i upad
kiem.

Taka sytuacja trwa w ZPW  
: im. Waryńskiego od początku 
i wiosny. Technik bezpieczeń- 
| stwa i higieny pracy tow. Kon- 
\ stanty Kukulski wielokrotnie 
| domaga się zmian od rady zakła
dowej i dyrekcji, dotychczas 

; niestety bez skutku.

Jak długo jeszcze może trwać
! taki stan?

.1. P.

PROGRAM RADIOWY
na dzień i  lip ca 1954 r, 

(czw artek)
Program  I  —■ na fa li 1322 m.

P ro g ra m  dn ia  7.40, 15.25, W ia 
dom ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.50,
12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.25 M u z y 
ka  pora n n a , 5.48 G im n a s ty k a , 
6.15 K o n c e r t s o lis tó w , 6.30 K a 
le n d a rz  ra d io w y , 6.37 M u z y k a  
p o ra n n a . 7.£’5 M u z y k a  p o p u la r 
na. 8.00 M u z y k a  s y m fo n ic z n a ,
8.30 D la  dz ie c i s łu c h o w is k o  
H a n n y  Z d z ito w te c k ie j p t. „ J a k  
to  b y ło  w  u lu “ , 8.50 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 9.43 ..W ieś ta ń czy  
i ś p ie w a “ , 10.00 K o n c e r t  p o ra n 
n y , 10.55 K o n c e r t  s o lis tó w  — 
Ire n a  Z a lew ska  — k la w e s y n . 
J a n in a  W ą tk o w s k a  — so pra n ,
11.30 M u z y k a , 12.10 M u z y k a  i o z -  
ry w k o w a , 12.25 P ieśn i i tańce  
w  w y k . s o lis tó w  i zespo łów  
ra d z ie c k ic h , 12.45 A u d y c ja  d la  
w s i. 13.05 P rz e rw a , 15.30 D la 
dz iec i a u d y c ja  s ło w n o -m u z y c z 
na p t. ..Z a b a w y  i tańce  z p .o - 
senką w a k a c y jn ą “  op rać . M a r ii  
W iem-an. 16.05 W szechnica  Ra
d io w a . 16.20 G ra  O rk . R ozgł. 
Ł ó d z k ie j PR p.d. H e n ry k a  D e- 
b ich a , 17.00 Z życ ia  Z w ią z k u

R ad z ie ck ie g o . 17 30 P ie ś n i c h iń 
s k ie , 17.45 ..Czego c h ę tn ie  s łu 
c h a m y “ . 18.20 A u d y c ja  a k tu a l
na, 18.35 Z c y k lu !  ..S ym fo n ie  
D w o rz a k a “  S y m fo n ia  IV  G -d u r  
op. 83 — w y k .  O rk . S y m fo n ic z 
na R ozg ł. P ra s k ie j R ad ia  Cze
c h o s ło w a ck ie g o  p .d . A lo isa  K l i 
m a . 19.30 S a ty ry c y  p rzed  m i
k ro fo n e m  Jan  Szeląg. 19.50 A u 
d y c ja  d la  w s i, 20.30 G ra  O rk . 
Taneczna  PR  pod  d y r . Jana 
C a jm e ra . 21.00 O d p o w ie dz i F a li 
49. 21.12 Z c y k lu  P iosenka rze  
P o lscy  — M a r ia  K o te rb s k a ,
21.40 ..K ró le s tw o  p ło n ą cych  pa
ty c z k ó w “  — rep. W . Ż e s ław - 
sk iego , 22.00 D z ie n n ik  s p o rto 
w y , 22.10 A rc y d z ie ła  m u z y k i 
k a m e ra ln e j „M a u ry c y  R ave l 
— K w a r te t  s m y c z k o w y  w y k . 
K w a r te t  im . P a g an in ie g o “ ,
22.40 M u z y k a  taneczna.

P o ls k ie  R ad io  zastrzega so
b ie  m o ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra 
m ie .

S zcze g ó ło w y  p ro g ra m  a u d y 
c j i  zam ieszcza ty g o d n ik  „R a 
d io  i  Ś w ia t“ .



Ula dalszego podniesienia 
dobrobytu ludzi radzieckich

Uchmala Plenum KC KPZR iu spramie irynikóiu sieiru miosennego, 
pielęgnacji zasiemóm, przygotowań do żniin i zapeumienia wykonania 

p lanu dostaw artykułów rolnych w 1954 roku
M O SKW A. Prasa radziecka z 27 czerwca rb. opub likow ała 

uchwalę Plenum KC Kom unistycznej P a rtii Zw iązku Radzieckie
go „W  sprawie w yn ików  siewu wiosennego, p ie lęgnacji zasiewów, 
przygotowań do żn iw  i zapewnienia wykonania planu dostaw 
a rtyku łów  rolnych w  1354 r.“  powziętą w dniu 24 czerwca br.
Uchwala stw ierdza na wstę

pie: — Realizowane przez Par
t ię  Kom unistyczną i Rząd Ra
dziecki środki dalszego potężne
go rozwoju wszystkich działów 
ro ln ic tw a  socjalistycznego i 
zwiększenia p rodukcji a r ty k u 
łów  powszechnego użytku spot
ka ły  się z aprobatą całego na
rodu i w yw o ła ły  ogromny en tu
zjazm pracy wśród robotników , 
chłopstwa kołchozowego i in te 
ligencji.

W ostatn im  okresie Partia i 
Rząd poczyniły szereg nowych 
kroków  w  k ie runku zwiększe
nia m aterialnego zainteresowa
nia  kołchozów i kołchoźników 
w  podnoszeniu produkc ji rolnej.

Znaczny wzrost 
obszaru zasiewów

W ielka praca dokonana przez 
P artię  i Rząd w dziedzinie u

3.583 tys. ha, kuku rydzy na z ia r
no — o 756 tys. ha. Obszar za
siewów bawełny zw iększył się 
o 354 tys. ha, zasiano również 
w ięcej niż w  roku ubiegłym  bu
raka cukrowego, słonecznika, 
warzyw , roślin pastewnych i do

rub li oraz dostarczono 250.000 m 
kw. dom ków standartowych.

Plenum KC KPZR uważa — 
głosi da le j uchwala — że rów 
nolegle z pomyślnym przepro
wadzeniem siewów w  całym 
k ra ju , M in is te rs tw o R oln ictw a 
ZSRR, M in is te rs tw o Sowcho- 
zów ZSRR, instancje party jne , 
radzieckie i rolne poszczegól
nych obwodów, k ra jó w ' i repu
b lik  nie w yko rzysta ły  wszyst
k ich m ożliwości ja k  najlepsze-silosowania. Polepszyła się ja 

kość prac M TS -  w ykonyw a- !go, wykonania wiosennych prac 
nych na zasadzie umów z k o ł - ! ° ° lowych 1 me » P e w m ly  w y-
chozami.

Na nowych ziemiach

upraw ianych znalazło gorące 
poparcie kołchoźników, robo tn i
ków MTS i sowchozów, ja k  ró w 
nież ludności m ie jsk ie j. Stało 
się ono sprawą ogólnonarodową. 
Na zew P a rtii i Rządu przybyło  
już do M TS -ów  i sowchozów 

m ocnienia gospodarki ro lne j u- j przeszło 140.000 osób, k tóre ak- 
m oż liw iła  kołchozom, M TS i i tyw n ie  w łączyły się do prac nad 
sowchozom przeprowadzenie sie- zagospodarowaniem ziem no- 
w u  wiosennego w sposób bar- [ wych i nie upraw ianych. K o ł-

konania państwowego planu 
zasiewów poszczególnych roślin.

Po wskazaniu szeregu innych 
braków  i niedociągnięć uchwa- 

| ta zwraca uwagę organizacji 
P lenum KC KPZR — czytam y I pa rty jnych  i radzieckich oraz 

dale j w uchwale — stw ierdza, I organów rolnych na koniecz- 
że zadanie w zakresie zag o iło - ! ność dalszego znacznego uspra- 
darowania ziem nowych i nie j w nien ia pracy ośrodków ma-

dzie j zorganizowany oraz pod
niesienie jakości prac rolnych. 
S iew zbóż przeprowadzono w 
term inach krótszych i jakościo
w o  lepiej. Kołchozy i sowchozy 
przekroczyły państwowe plany 
zasiewów ja rych  i obsiały o 9,5 
m ilio c a  ha w ię :e j niż w 1953 r. 
Sukcesy te świadczą o o lb rzy
m ich rezerwach tkw iących w 
ro ln ic tw ie  socjalistycznym  i da
jących możność znacznego roz
szerzenia obszaru zasiewów i 
zwiększenia globalnych zbiorów 
zbóż i innych roślin uprawrjych 
oraz o tym  jak rezerwy te przy 
w łaściw e j, p lanowej pracy, o r
ganizacji pa rty jnych  można w 
stosunkowo kró tk im  czasie u ru 
chom ić dia dalszego potężnego 
rozw oju  ro ln ic tw a . W porówna
n iu  z 1953 r. obszar zasiewów 
zbóż ja rych zw iększył się o 6.429 
tys. ha, w  tym  — pszenicy o

chozy i sowchozy przekroczyły 
państwowe zadania siewu zbóż 
na nowych ziem iach: obsiały 
one nic 2,3 m iliona ha, ja k  prze
w idyw a ł plan, lecz 3,6 m iliona 
ha. Pomyślnie przebiega przy
gotowanie ziem nowych pod za
siew ozimych. W rejonach za
gospodarowywania ziem nie u- 
praw ianych dotychczas, zorgani
zowano wiosną 1954 reku 124 
sowchozy zbożowe o łącznym 
obszarze pól upraw nych 2.532 
tys. ha. Sowchozy i. M TS zago
spodarowując nowe ziemie o- 
trzym ały  50.000 tra k to ró w  (w 
przeliczeniu na tra k to ry  o m o
cy 15 KM ), 6.300 samochodów 
ciężarowych oraz w iele innych 
maszyn, sprzętu i m ateria łów . 
Na samą ty lk o  budowę domów 
m ieszkalnych i pomieszczeń go
spodarskich w nowych sowcho- 
zach przeznaczono 400 m ilionów

szynowo -  traktorow ych.
Następnie uchwała podkreśla, 

że prace przeprowadzone w 
dziedzinie zagospodarowania 
ziem nowych we wschodnich i  
południowo - wschodnich dziel
nicach k ra ju  są zaledwie po
czątkiem  w ie lk ich  ogólnopań- 
s tw ow ycii prac nad zagospoda
rowaniem  olbrzym ich areałów 
nie wykorzystanych ziem u- 
prawnych.

Uchwała stw ierdza, że je d - 1 
nym z decydujących w arunków  
pomyślnego przeprowadzenia 
prac pielęgnacyjnych, sprzętu

paszy dla zw ierząt gospodar
skich. w  dziedzinie przygotowa
nia i przeprowadzenia kam panii 
żn iw ne j, zapewnienia w ykona
nia państwowych planów do
staw i skupu a rtyku łów  ro l
nych.

W części uchwały poświęconej 
przygotowaniom  i przeprowa
dzeniu sprzętu zbóż, stw ierdza 
się, że ro ln ic tw o  ZSRR w ypo
sażone jest w  pierwszorzędne 
maszyny, co um ożliw ia  mecha
nizację podstawowych prac żn i
wnych. M TS i sowchozy w  cza
sie żniw  1954 r. będą rozporzą
dzać przeszło 350.000 kom baj
nów, około 33.000 maszyn do 
sprzętu lnu, 15.000 kom bajnów  
buraczanych, przeszło 24.000 ma
szyn do sprzętu bawełny, oko
ło 10.000 kom bajnów  do sprzę
tu z iem niaków  oraz w ie lką  ilo 
ścią maszyn do czyszczenia

Przyjaźń między Chinami a Bartną 
przyczyni się d o  utrwalenia pokoju

Komunikat o rozmowach między premierem Czou E n -la i‘em 
i premierem U Nu

P E K IN . Agencja Nowych Chin 
donosi z Rangunu, że w w y n i
ku rozmów między premierem 
C h ińskie j R epub lik i Ludowej 
Czou E n-la i‘etr> a premierem 
rządu burmańskiego U Nu zo
stał ogłoszony następujący ko
m un ika t o fic ja lny , w którym  
czytamy m. in.:

1) Na zaproszenie premiera 
rządu burmańskiego U Nu pre
m ier Chińskie j Republik i Ludo
w ej Czou En-la i w drodze z Ge
newy do Pekinu zatrzym ał się 
przez 2 dni w  stolicy B urm y — 
Rangunie.

Podczas te j w izy ty  obaj pre
m ierzy om ów ili w  atmosferze 
szczerości problem y interesujące 
oba kraje.

2) P odkreślili oni ponownie, 
że uczynią wszystko, co leży w 
ich mocy, aby zapewnić pokój 
na całym świecie, a w  szczegól
ności w A z ji południowo- 
wschodniej oraz w yra z ili na-

łości te ry to ria ln e j i suwerenno
ści obu k ra jó w ; 2) zasada niea
gresji; 3) zasada nieingerowania 
w  sprawy wewnętrzne każdego 
z sygnatariuszy; 4) zasada wza
jemnego poszanowania rów no
ści i obopólnych korzyści; 5) za
sada pokojowego współistn ienia 
obu państw — pow inny rów 
nież obowiązywać w  stosunkach 
między Chinam i a Burmą.

4. Obaj prem ierzy stw ie rdz ili 
ponownie, że narody każdego 
k ra ju  pow inny mieć prawo w y
boru na jbardzie j im  odpowiada
jącego ustro ju  państwowego i 
sposobu życia bez ingerencji ze 
strony innych państw. Rewolu
cja nie może być przedmiotem 
eksportu; jednocześnie niedopu
szczalna jest ingerencja z zew
nątrz w  sprawy wewnętrzne ja 
k iegokolw iek narodu.

5. Obaj prem ierzy s tw ie rdz ili 
zgodnie, że rządy ich pow inny

S z t a n d a r

M t O D Y C H SP&RT
Poznań gościć będzie 

studentów - sportowców

/'iarna. Ośrodki maszynowo-tra- j pokoju w IndochinacK będzie u 
ktorowe, sowchozy i kołchozy 
m ają obecnie w ykw a lifikow ane  
kadry k ie row n ików  i specja li
stów, ja k  również doświadczone 
kadry mechaników, k tóre zdolne 
są do zapewnienia całkow itego 
w ykorzystan ia  maszyn i do 
sprawnego przeprowadzenia 
sprzętu plonów roślin up raw 
nych.

dzieję, że om awiana obecnie w  ju trzym yw ać ścisły kon takt w ce- 
Genewie sprawa przywrócenia lu dalszego zacieśniania przy-

regulowana w sposób’ zadowala
jący.

3) Obaj prem ierzy stw ie rdz ili 
zgodnie, że zasady, na jak ich  o- 
pierają się stosunki między C h i
nami i Ind iam i, a m ianow icie: 

1) wzajemne poszanowanie ca-

jaznej współpracy między bbu 
kra jam i. Rozmowy toczyły się 
w  atmosferze najserdeczniejszej 
przyjaźn i. Obaj prem ierzy 
s tw ie rdz ili, że przyw iązu ją w ie l
ką wagę do swego spotkania i 
w y ra z ili nadzieję, że przyczyni 
się ono do zapewnienia pokoju.

P rz y g o to w a n ia  do IV  A k a d e m ic 
k ic h  M is trz o s tw  P o ls k i — k tó re  
rozeg rane  zostaną w  d n ia ch  od 1 
do 4 lip c a  w  P o zn an iu , d o b ie g ły  
końca . S p o rto w c y  w  b ia ło -z ie lo - 
n y c h  ko s tiu m a c h  w a lc z y ć  będą na 
b ie żn iach  i k o r ta c h  o zaszczytne  
t y t u ły  a k a d e m ic k ic h  m is trz ó w  P o l
sk i w  le k k o a tle ty c e , p ły w a n iu , 
boksie , za p a śn lc tw ie , podnoszen iu  
c ięża ró w , s trz e le c tw ie , k o la rs tw ie , 
te n is ie  i p iłc e  ręczne j.

A M P  o b e jm u ją  sw ym  zasięg iem  
coraz szersze rzesze m ło d z ie ży  s tu 
d iu ją c e j. O ile  w  e lim in a c ja c h  do 
I  A M P  s ta r to w a ło  o k o ło  20 tys. 
s tu d e n tó w , to  w  ro k u  b ieżącym  
w z ię ło  ju ż  u d z ia ł o k o ło  55 tys . s tu 
d e n tó w  i s tu d e n te k . C y f r y  te 
św iadczą  o s ta ły m  w zrośc ie  m aso
w ośc i sp o rtu  na w yższych  ucze l
n ia ch . W y n ik i o s iągn ię te  p rzez  s tu 
d e n tó w  m ó w ią  ró w n ie ż  o s ta ły m  
podnoszen iu  się poz io m u  s p o rtu  
a k a d e m ick ie g o .

W yrazem  tego je s t fa k t.  że w  
czasie te g o roczn ych  s p a rta k ia d  L i
czę! n i anych  w  w a lce  o t y t u ły  m i
s trzó w  u c z e ln i i o k rę g ó w , o p ra 
w o u d z ia łu  w  IV  A M P  p o b ito  12 
re k o rd ó w  zrzeszen ia , z k tó ry c h  2 

s tu d e n tk i K u s io n  z K ra k o w a

ż n l n o w o w y b u d o w a n e g o  s ta d io n u  
A ZS  b ę d z ie m y  ś w ia d k a m i p o je 
d y n k u  zn an ych  s p r in te ró w  z za
s łu żo n ym  m is trz e m  s p o rtu  Z d o b y 
s ław em  S ta w c z y k ie m  na czele.

W t r ó j  s k o k u  L a u re n to w s k i z Po
zn an ia  u s ta n o w ił o s ta tn io  w y n i
k ie m  14.30 m . n o w y  re k o rd  z rze 
szenia. F o rm a  ja k ą  w y k a z u je  o - 
raz  s iln a  obsada te j k o n k u re n c ji  
m ogą p rz y c z y n ić  się do  o s ią g n ię 
c ia  d o b ry c h  re z u lta tó w .

W śród  k o b ie t o c z e k u je m y  na  
dob re  w y n ik i  re w e la c ji obecnego 
sezonu M a ry s i K u s io n  w  s k o k u  w  
d a l, k tó ra  w y n ik ie m  5.92 w eszła  
do c z o łó w k i e u ro p e is k ie i w  te j 
k o n k u re n c ji .  R ów n ie  c ie k a w ie  za
p ow ia da  się je j  no je d y n e k  w; 
s p r in ta c h  z L e rcza kó w n ą .

S k o k  w z w y ż  to  in te re s u ją c a  
k o n k u re n c ja , szczegó ln ie  po o s ta t
n ic h  w y n ik a c h  B ia łk o w s k ie j 153 
cm  i Lesznerów ne.i 150- cm .

N astępna  z d y s c y p lin , k tó ra  
zostan ie  rozeg rana  w  P o zn an iu  to  
p ły w a n ie . Z g łoszono  tu  140 z a w o d 
n ik ó w  i za w o d n icze k . N ie  ocze^- 
k u je m y  re w e la c ji,  a le  p oz iom  
m is trz o s tw  p o zn a ń sk ich  p o w in ie n  
b yć  w yższy  od p op rz e d n ic h .

W p ro g ra m ie  te g o ro c z n y c h  A M P
K o z ło w s k ie j z W a rsza w y s ia n o - z n a jd u ją  sie po raz p ie rw s z y  ta k ie  
w ią  na jle psze  p ow o jen n e  re z u lta -  ! d y s c y p lin y  ja k  boks, zapasy i p o d - 
ty  w  ta b e li le k k o a tle ty c z n e j. S tu - j  noszen ie  c ięża ró w . S ta r t  w  m i-  

----- : s trzo s tw a ch  72 b o k s e ró w  z o ś m iu

Współzawodnictwo 
w kampanii żniwnej 

i akcji dostaw
Uchwała wskazuje da le j nasiana, sprzętu zbóż i innych roś

lin  upraw nych oraz skupu zbo -i zadania w  dziedzinie sprzętu 
ża i innych produktów ' ro lnych J bawełny, lnu, konopi, buraka 
— jest wszechstronne podn ie -| cukrowego, w arzyw  i ziem nia- 
sienie aktywności kołchoźników, j ków.

Nowy zamach stanu w Gwatemali
Wprowadzenie dyktatury wojskowej płk. Monzona
NOWY JORK. Jak już dono- jach. W latach 1951—1953 Peu-

umocnienie dyscyp liny pracy w 
kołchozach i podniesienie je j 
wydajności.

Rolnictwo radzieckie 
wyposażone jest 

w nowoczesne maszyny

Następnie uchwała precyzuje 
zadania instancji pa rty jnych , 
radzieckich i ro lnych w  dziedzi
nie pielęgnacji zasiewów, za
pewnienia dostatecznej ilości

Współpraca Francji i Polski
konieczna jest dla utrzymania pokoju

Uroczystość w 14 rocznicę bohaterskich walk grenadierów polskich we Francji
PARYŻ. W niedzielę z 

udzia łem  tysięcy przedstawi - 
c ie li wychodźclwa polskiego 
w e wschodniej F rancji odbyła 
się w miejscowości Dieuze (de
partam ent Moselle) podniosła 
uroczystość dla uczczenia boha
tersk ich żołnierzy pierwszej dy
w iz ji grenadierów polskich, któ
rzy  14 la t temu polegli w

Ch-ńskie delegacje  
handlowe

przybyły do Anglii i Indonezji
LO N D YN . W dniu 28 bm. w ie

czorem do Londynu przybyła z 
Genewy delegacja handlowa 
C h ińskie j Republik i Ludowej.

Delegacja chińska opub liko 
wała oświadczenie, w k tó rym  
podkreśla, że je j w izyta w A n 
g lii jest świadectwem obustron
nego dążenia do rozszerzenia 
stosunków handlowych między 
C h inam i a W ielką Brytanią.

Jak donosi z Dżakarty agen
c ja  TASS, rozpoczęły się tu ta j 
rokow ania handlowe między de
legacjam i rządowym i C h ińskie j 
R epub lik i Ludow ej i Indonezji.

walkach z najeźdźcą h i t le 
rowskim . W uroczystości, któ  - 
ra przekształciła się w m anife
stację przyjaźn i francusko-pol
skie j, w zią ł udział ambasador 
PRL w  Paryżu S tanisław  Ga
jewski, przedstaw iciele władz 
francuskich, organizacji kom ba
tanckich oraz Towarzystwa 
P rzyjaźni Francusko-Polskie j.

W ie lk i pochód udai się u lica
m i miasta, odśw iętnie udekoro
wanym i flagam i o barwach 
francuskich i polskich przed 
pom nik poległych, a następnie 
na cmentarz, na k tó rym  spoczy
wają zw łok i grenadierów p i l 
skich ..

Przy dźw iękach hym nów na
rodowych Polski i F ranc ji am
basador G ajewski złożył w ie
niec u stóp pom nika poległych.

Na cmentarzu, po złożeniu 
wieńców przez przedstaw icie li 
władz polskich i francuskich, 
m inutą  m ilczenia oddano hołd 
poległym żołnierzom polskim.

Do licznie zebranych uczest
n ików  uroczystości przem ówili 
ambasador G ajewski, przedsta
w icie l kom batantów polskich 
przedstaw iciel Stowarzyszenia 
O chotn ików Cudzoziemskich oraz 
sekretarz generalny tow arzy
stwa P rzy jaźn i Francusko-Pol
sk ie j Bidouze.

M ówcy podkreś lili koniecz
ność rozw ijan ia  bra te rsk ie j 
przyjaźn i obu narodów przeciw 
groźbie m iiita ryzm u odwetow
ców niem ieckich. Współpraca 
Polski i F ranc ji jest doniosłym 
czynn ik iem  utrzym aniS pokoju 
w Europie i na całym  świecie.

Zadania w  dziedzinie zapew
nienia wykonania państwowych 
planów dostaw i skupu a rty k u 
łów  rolnych przew idują dalsze 
u lg i dla kołchoźników, mające 
na celu podniesienie ich m ate
ria lnego zainteresowania,w  pro
dukc ji zbóż i roślin oleistych.

Plenum KC KPZR zobowią
zuje KC Kom unistycznych Par
t i i  repub lik  zw iązkowych, k ra 
jowe, obwodowe i rejonowe ko
m ite ty  pa rtii oraz organizacje 
party jne  kołchozów. MTS i sow
chozów do rozw inięcia masowe
go współzawodnictwa: soc ja li
stycznego na wsi w celu w yko 
nania wytycznych uchwały.

Plenum KC KPZR wyraża głę
bokie przekonanie — stw ierdza 
w  zakończeniu uchwała, — że 
kołchoźnicy, kołchoźnice, robot
n icy i robotnice, MTS i sowcho
zów, specjaliści w dziedzinie 
ro ln ic tw a  wzorowo przeprowa
dzą kam panię żniwną oraz -ak
cję dostaw a rtyku łó w  ro lnych i 
tym  samym uczynią w ie lk i "krok 
naprzód na drodze wykonania 
doniosłego zadania ogólnona
rodowego — radykalnego pod
niesienia ro ln ic tw a , zadania po
stawionego przez Partię Kom u
nistyczną i Rząd Radziecki.

Ludność NRD popiera
politykę pokoju i zjednoczenia Niemiec

Aktywny udział mieszkańców NRD w referendum

Francuzi ewakuują 
prowincję Nam Dinh

NOW Y JORK. Prasa am ery
kańska powołując się na agen
cję United Press donosi, że na
czelne dowództwo francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego zarzą
dziło 29 bm. ewakuację oddzia
łów  wojskow ych z p row inc ji 
Nam  D inh, na południe od Ha- 
noł.

B E R LIN . Przez trzy dn i (27— 
29 bm.) trw a ło  w  Kiiemieckiej 
Republice Dem okratycznej refe
rendum ludowe w spraw ie; „Za 
trak ta tem  pokojowym  i wyco
faniem w ojsk okupacyjnych, czy 
za „europejską wspólnotą ob
ronną“  i „uk ładem  ogólnym “  o- 
raz pozostawieniem w ojsk oku
pacyjnych na la t 50?“ .

Dem okratyczna prasa niem iec
ka donosi o w ie lk ie j aktywności 
glosujących.

Już w  drug im  dn iu głosowa
nia w godzinach przedpołud
niowych w 1833 gminach odda
ło swe głosy 100 proc. obywa
te li umieszczonych na listach 
glosujących. W w ie lu  okręgach 
dzie ln icy b e rliń sk ie j Weissensee 
głosowało 100 proc. up raw n io 
nych.

Agencja A D N  donosi, że w

Wybory w pin. Nadrenii-Westialii
Od 6 września ub. r.

CDL straciła 30 proc. wyborców
jest najw iększą klęską jaką kie- I

Hitlerowcy wymyślają sobie 
ot!... hitlerowców

W  k a m p a n ii w y b o rc z e j w  Na
d r e n i i  . W e s tfa li i (N ie m c y  za ch .) 
p o p rz e d z a ją c e j w y b o ry  d o  B u n 
d e s ta g u  z a o s trz y ły  się  ta rc ia  p o 
m ię d z y  CDU (p a r t ia  A d e n a u e ra ) i 
FD P (s k ra jn ie  re a k c y jn a , n e o h ltle -  
ro w s k a  p a r t ia ) .

P rz e w ó d c a  FDP D e h le r o s k a rż y ł 
A d e n a u e ra  o  n ie lo ja ln ą  w a lk ę  z  le 
g o  p a r t ią  s tw ie rd z a ją c  m . in „  "  će 
p e w ie n  b is k u p  k a to l ic k i  w  s w o je j 
o d e z w ie  n a z w a ł p o g a rd liw ie  „ w o l 
n y c h  d e m o k ra tó w “  (c z ło n k ó w  
FDP) l ib e ra ła m i a p rz e c ie ż , c y tu je  
m y  — „ te g o  ro d z a ju  o s k a rż e ń  czę 
s to  u ż y w a ł... G o e b be ls “ .

D e h le r s tw ie rd z i ł  d a le j,  że „n ie  
z ro z u m ia łe  jes t z u p e łn ie , iż  k a n 
c le r z  p o d n ió s ł w  czas ie  k a m p a n ii 
w y b o rc z e j z a rz u t pod  a d re se m  
FD P , że na  liś c ie  je ! f ig u r u ją  h it le 
ro w c y . K a n c le rz  fe d e ra ln y , k tó r y  
s ia d a  d o  je d n e g o  s to łu  z panem
O b e rla e n d e re m , (z n a n y m  h it le ro w -  NOWY JO R K.' W WąSZyng-, USA 
cem , c z ło n k ie m  SS i a ge n te m  w y w ia  j tonie zakończyły się rozmowy 
du) n ie  p o w in ie n  d e n e rw o w a ć  się, j premiera C hurch illa  i m in is tra  
że na liś c ie  f d p  f ig u r u je  p ew na  j ¿dena z prezydentem Eisenho-

w ie lu  dzielnicach okręgu H alle 
w dniu iS  czerwca do godziny 
12 oddało swe głosy 99,3 proc. 
obywate li umieszczonych na l i 
stach głosujących. W niektórych 
dzielnicach okręgu F ra n k fu rt 
nad Odrą w  referendum  wzięło 
udzia ł 98,8 proc. upraw nionych, 
w okręgach Poczdam i Schwe
rin  — 93,6 proc. W w ie lu  dzie l
nicach okręgu Neu-Brandenburg. 
E rfu rt, Rostock, Cottbus i Gera 
do po łudnia 28 bm. glosowało | 
96—98 proc.

A k ty w n y  udzia ł ludności N ie
m ieckie j Republik i D em okraty
cznej w referendum  świadczy o 
jednom yślnym  poparciu przez tę 
ludność prowadzonej przez rząd 
robotniczo - chłopski NRD po
lity k i pokoju i zjednoczenia 
Niemiec na zasadach dem okra-i 
tycznych.

*  SOU TO N  ‘Z G N IŁ E J  P S Z E N IC Y
d o s ta rc z y ły  U SA P a k is ta n o w i. K u p 
cy  p a k is ta ń scy  d om a g a ją  się, aby 
rząd p o ło ż y ł k re s  dos ta w o m  psze
n ic y  n ie  n a d a jące j sie do u ż y tk u .

*  P R Z E Ś L A D O W A N IE  D Z IA Ł A 
CZY d e m o k ra ty c z n y c h  trw a  nada l 
w  N iem czech  za cho d n ich . M . in . 
skazano na 4 m ies iące  w ie z ie n ia  
d ru g ie g o  se k re ta rza  K P D  w  D ue - 
re n , M a rk a .

*  N IE Z W Y K Ł E G O  O D K R Y C IA
doko n a ! a rche o log  e g ip s k i Z a k a r ia

siiism y, w G watem ali dokonano 
zamachu stanu, w  w yn iku  k tó 
rego prezydent' Arbenz został 
usunięty ze swego stanowiska, 
a jego miejsce zajął pu łko w n ik  
a rm ii gw atem alskie j Diaz. Pre
zydent Arbenz m usiai opuścić 
Gwatemalę i uda! się do repu
b lik i San Salvador. Żona prezy
denta Arbenza wraz z synem 
schroniła się do ambasady m ek
sykańskiej.

P u łkow n ik  Diaz wyda! dekret 
zakazujący działalności G w ate
m alskie j P a rtii Pracy i usuwa
jący wszystkich członków tej 
p a rtii ze stanowisk państwo
wych.

W dniu 29 czerwca w G w a
tem ali nastąpił nowy zamach 
stanu, dokonany przez płk. Ei- 
fego Monzona, k tó ry  obali! rząd 
Diaza i ogłosił dyk ta tu rę  w o j
skową.

Rząd płk. Monzona dokonał 
masowych aresztowań wśród 
działaczy dem okratycznych i 
zamknął redakcję organu cen
tralnego G w atem alskie j P a rtii 
Pracy „T ribu na  Popular“ .

Natychm iast po objęciu w ła 
dzy p łk  Monzon oświadczył, że 
będzie dążył da osiągnięcia po
rozum ienia z pu łkow n ik iem  Cas
t illo  Armasem. stojącym  — jak 
w iadom o — na czele zbro jnych 
oddziałów, które w targnę ły do 
G watem ali.

Z doniesień prasy am erykań
sk ie j wyn ika, że w ostatnich 
wydarzeniach w G watem ali po
ważną rolę zakulisową odegrał 
ambasador Stanów Zjednoczo
nych Peurifoy — „specja lista“ 
od d ław ien ia ruchów narodowo
wyzwoleńczych w m ałych k ra -

rifoy  by ł ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych w G recji.

„P raw dz iw ym  bohaterem w y 
darzeń ostatnich dn i w  Gwate
m ali — pisze „Chicago D aily 
News“  — był ambasador USA. 
Jack Peurifoy".

Z doniesień innych dzienników  
nowojorskich w yn ika , że przed 
samym zamachem stanu Diaza, 
P eurifoy przeprowadził dłuższą 
rozmowę z m in is trem  spraw za
granicznych G w atem ali T o rie l-] 
lo. Zażądał on jako w arunku 
„przyw rócen ia pokoju“  usunię
cia prezydenta Arbenza i całko
w ite j reorganizacji rządu gwa
temalskiego.

Am erykańska prasa burżua- 
zyjna nie ul -ywa swego zado
wolenia w związku z ostatn im i 
wydarzeniam i w G watem ali.

Dziennik „N ew  York Herald 
T ribune“  pisze, że obalenie rzą
du Arbenza jest „poważnym  
sukcesem“ .

Dziennik „N ew  Y ork  T im es“ 
podkreśla, iż jasne jest obecnie, 
że „cele, do których zmierza 
ruch pu łkow nika Armasa zo
staną wkró tce osiągnięte“ .

Na giełdzie now ojorskie j w ia 
domość o obaleniu prezydenta 
Arbenza i o dwóch kole jnych 
zamachach stanu w G watem ali 
wyw oła ła  gw ałtow ną zwyżkę 
kursu akcji koncernu „U n ited  
F ru it Company“ .

NOWY JORK. Radio Nowego 
Jorku podaje, że Monzon w pro
wadził dykta tu rę  wojskow ą w 
G watem ali i zw róc ił się do am 
basadora USA w G w atem ali z 
prośbą o poparcie i o „pośred
n ic tw o“ .

cienci P o lite c h n ik i Ś lą s k ie j zdo
b y li  167 p ie rw s z y c h , d ru g ic h  i  
trz e c ic h  k las  s p o rto w y c h , w  K ra 
k o w ie  236, P oznan iu  133, W ro c ła 
w iu  120, W arszaw ie  508 itd .

K o n k u re n c je  le k k o a tle ty c z n e  ro 
zegrane  zostaną w  P oznan iu  w  
p e łn y m  p ro g ra m ie  p rócz  m a ra to 
nu  i d z ie s ie c io b o ju  m ężczyzn. Na 
s ta rc ie  s tan ie  398 z a w o d n ik ó w , w  
ty m  120 k o b ie t. Z g o d n ie  z re g u la 
m in e m  w m is trz o s tw a c h  s ta rto w a ć  
m ogą  za w o d n ic y , k tó rz y  o s iągnę li 
w yznaczone  m in im a .

Na czo ło  w y n ik ó w  u z yska n ych  
przez le k k o a tle tó w  A Z S  w y s u w a ją  
się dwa now e re k o rd y  P o ls k i u -  
s ta n o w io n e  przez m is trz a  sp o rtu  
E d m un d a  P o trze b o w sk ie g o  ze 
Szczecina. W P oznan iu  p rócz  P o 
trz e b o w s k ie g o  zo ba czym y na śre d 
n ic h  dys tansach  dotychczasow ego  
re k o rd z is tę  P o ls k i w  b iegu  na 1500 
m S te fana  L e w a n d o w sk ie g o , M u 
s ia ła , G ło w iń s k ie g o  ; w ie lu  in n y c h .

N a  d osko n a łe j p ozn a ń sk ie j b ie -

o k re g ó w . 30 za pa śn ików  i 22 ciężą 
ro w c ó w  św ia d czy  o ty m , że A Z S  
ro z w ija  u s ieb ie  m a ło  d o tą d  po
p u la rn e  w ś ró d  s tu d e n tó w  d yscy 
p lin y  sp o rto w e .

W P o zn an iu  ro zeg ra  s ię  jeszcze  
w a lk a  o ty t u ły  w  s trz e le c tw ie , k o 
la rs tw ie , te n is ie  o raz  p iłc e  rę czne j 
m ę s k ie j. O gó łem  na s ta rc ie  po 
zn a ń sk ich  m is trz o s tw  s ta n ie  o k o ło  
380 n a jle p szych  s p o rto w c ó w  n a 
szych w yższych  u c z e ln i.

Tego roczne  o s ią g n ię c ia  s p o rto w 
ców  A Z S  w s k a z u ją , że s tu d e n c i 
s p o rto w c y  godn ie  p rz y g o to w u ją  
się do uczczen ia  lo  ro c z n ic y  P o l
sk i L u d o w e j.

W  O g ó ln o p o ls k ie j s p a rta k ia d z ie  
zrzeszeń p o w in n i za ją ć  o n i p rzo 
d u ją c e  m ie jsce , a m a m y  p ra w o  
ró w n ie ż  lic z y ć  na  pow ażne  s u k 
cesy p o ls k ic h  s tu d e n tó w  w  X I I  
L e tn ic h  A k a d e m ic k ic h  M is trz o 
s tw a ch  Ś w ia ta  w  B udapeszc ie .

A . JU C E W IC Z

Duńska osiągnęła 5,80 w skoku w dal
W A R S Z A W A . Na o d b y w a ją c e j I ska (S p ó jn ia ) os iągnę ła  w  s k o k u  

się w  W arszaw ie  S p a rta k ia d z ie  w  dBl d os k o n a ły  w y n ik  3,80. K o n -  
le k ko a tle tyczn e .! ZS K o le . ia rz ,! . . _ , T1 . ,
s ta r tu ją c a  poza k o n k u rs e m  D u ń - ' k u re n c ję  tę  w y g ra ła  I lw ic k a —5,52*

W turnieju koszykówki Warszawa ponosi porażki

Obrady konferencji genewskiej
GENEW A. Dnia 29 bm. odby

ło się pod przewodnictwem  w i
cem inistra spraw zagranicznych 
ZSRR Kuzniecowa niejawne po
siedzenie konferencji genew
skie j. poświęcone spraw ie przy
wrócenia pokoju w Indochinach.

Na posiedzeniu zabierali glos
Ghoneim. stwierdził on, że słynną [ m in is te r spraw zagranicznych 
& m ĘKhęta k który & | W ietnam skie j R epublik i Demo-
gipcie 4.500 lat przed naszą erą. I kra tyczne j la m  Wan Dong, de

legat am erykański Johnson, de
legat F rancji ambasador Ćhau- 
vel i przedstaw iciel Kambodży. 
Omawiano w dalszym ciągu za
gadnienia związane z kontro lą  
w ykonania porozumienia w  
spraw ie zaprzestania działań 
wojennych w  Indochinach.

Następne posiedzenie n ie jaw 
ne 9 delegacji odbędzie się 2 
lipca.

S O F IA . Na tu r n ie ju  k o s z y k ó w k i 
m ężczyzn  o w ie lk ą  nag ro d ę  m ia 
sta S o fii, k tó r y  rozpoczą ł się 27 
bm ., re p re ze n ta c ja  W a rsza w y p o 
n io s ła  ju ż  d w ie  p o ra ż k i.

W  p o n ie d z ia łe k  W arszaw a  p rze 
g ra ła  z S o fia  51:65 (26:32); B u d a 
peszt w y g ra ł z P e k in e m  — 111:55 
(65:32), a B u k a re s z t p o k o n a ł FS G T  
62:53 (36:25). W śro dę  W arszaw a  
g ra  z B u ka re sz tem .

Węgrzy przed meczem z Urugwajem
b ra z y li js k ic h  b u te le k . J e ś li d od a 
m y  jeszcze n ie w y łe c z o n ą  k o n tu z ję  
P uskasa, k tó r y  n a jp ra w d o p o d o 
b n ie j n ie  w y s tą p i p rz e c iw  U ru g 
w a jo w i.  to  trze b a  s tw ie rd z ić , że 
a ta k  w ę g ie rs k i,  ta  n a js iln ie js z a  
b roń  m is trz ó w  o lim p ijs k ic h  je s t 
w  bardzo  tru d n y m  p o ło że n iu .

W n o rm a ln e j s y tu a c ji ,  w y s o k ie j 
te ch n ice  i ż y w io ło w e j szybkośc i 
p rz e c iw n ik a  W ę g rzy  m oga  zawsze 
p rz e c iw s ta w ić  n ie m n ie j p re c y z y j
na te c h n ik ę , p o p a rta  w ię ksza  f i 
n ez ją  g ry  i  c e ln y c h  s trz a łó w . 
W obecne j je d n a k  s y tu a c ji w ie le  
będzie  za leża ło  od w a r to ś c i bp jp - 
w e j ich  a ta k u , k tó r y  n a jw ię c e j l i 
ci e rp ia ł w  ska n d a lu  z B ra z y li jc z y -  
k ą m i.

W z w ią z k u  z a w a n tu ra m i po  m e
czu z B ra z y lia , W ę g ry  o d w o ła ły  

czy. B o zs ik , T o th  I  i H id e g k u t i j w y ja z d  sw o ich  d ru ż y n  H o n v e d u  
m a ja  ro-zbite n og i. a T o th  I I  i C s i- i i V o ros  Lobogo  na  to u rn e e  po  
b o r — ra n y  c ie te  tw a rz y  i  ra k  od  ! B ra z y li i .

B E R N O . — Z 16 f in a lis tó w  p i ł 
k a rs k ic h  m is trz o s tw  ś w ia ta  pozo
s ta ło  ju ż  na p la cu  b o ju  cz te re ch : 
o b ro ń ca  t y tu łu  — U ru g w a j, m is trz  
o lim p ijs k i  — W ę g ry . A u s tr ia  oraz 
n ie sp o dz ia nka  m is trz o s tw  — N ie m 
c y  zach.

O czyw iśc ie  p a s jo n u ją c y  p ó łf in a ł 
W ę g ry  — U ru g w a j (sędzia G r i i f i t h .  
W a lin )  je s t k o le jn y m  te m a tem  
d n ia . po go rą cych  d v sku s ia ch . ja 
k ic h  d o s ta rc z y ło  o rd y n a rn e  p o b i
c ie  g raczy  w ę g ie rs k ic h  przez B ra 
z y l i i  czy  k ó w  i  ich  o  ru ta  Ina gra  w  
n ie d z ie le .

W y p a d k i,  na s ta d io n ie  b e rn e ń 
sk im  p o s ta w iły  W ę g ró w  p rzed  po 
w a ż n y m  p rob le m e m . W o b lic z u  
n o w e j c ię ż k ie j w a lk i z m is trze m  
ś w ia ta  U ru g w a je m  p iłk a rs k a  je 
denastka  znad  D u n a ju  m a co n a j
m n ie j sześciu k o n tu z jo w a n y c h  g ra

ZSRR prowadzi na gimnastycznych 
mistrzostwach świata

R Z Y M . — W p o n ie d z ia łe k  w ie 
czorem  na g im n a s ty c z n y c h  m i
s trzo s tw a ch  św ia ta  w  R zym ie  za
kończono  ć w ic z e n ia  o b o w iązko w e  
w  k o n k u re n c ji  k o b ie t w g ru p ie  I. 
Po p ie rw s z y m  d n iu  p ro w a d z i zde
cy d o w a n ie  ZSR R  — 225,45 p k t.
p rzed  W ło ch a m i — 214,67 p k t. i 
P o lska  — 214.30 p k t.  N astępne 
m ie js c a  za.imu.1a: B u łg a r ia  (213.66 
p k t.) , R u m u n ia  (213,18», S zw ecja . 
A u s tr ia , B e lg ia , Zag ł. S a a ry  i L u 
kse m bu rg .

W k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j 
p ie rw sze  m ie js c e  z a jm u je  m is tr z y 
n i o lim p ijs k a  G o ro ch o w ska  ZSRR. 
U zyska ła  ona na jle psze  w y n ik i  w  
ć w icze n ia ch  w o ln y c h  — 9,66 i  w  
s k o k u  p rzez k o n ia  — 9,60 p k t.

W e w to re k  p rzed  p o łu d n ie m  
ć w ic z y ła  ITT g ru p a  w  k o n k u re n c ji  
m ę s k ie j. W s p a n ia ły  p o z io m  zade-

Narody Azji same decydować będą o swych losach

m o n s tro w a li g im n a s ty c y  ra d z ie c 
cy. w ycho d zą c  na czciło k la s y f i
k a c ji  o g ó ln e j z a ró w n o  w  k o n k u 
re n c ji  d ru ż y n o w e j ja k  i  in d y w i
d u a ln e j. w  k tó re j z a jm u ja  6 p ie rw 
szych  m ie jsc .

Po ćw ic z e n ia c h  o b o w ią z k o w y c h  
p ro w a d z i ZS R R  — 344.5 p k t.  p rz e d  
N ie m c a m i zach. — 334,4. S zw a jca 
rią . — 333.65, Ja po n ią  — 333,60. N a 
s tępne  m ie jsca  z a jm u ją : CSR. F in - , 
la n d ia . W ę g ry . W ło c h y , F ra n c ja , 
B u łg a r ia . P o lska  (303,80), Ju go s ła 
w ia . A u s tr ia , E g ip t. L u k s e m b u rg  
1 D an ia .

In d y w id u a ln ie :  C z u k a r in  — 57.60, 
M u ra tó w  57,50, S za g in ia n  57,40. 
S ió d m y  B a n tz  (N ie m c y  zach.) — 
65.50, d z ie s ią ty  — S ta d le r  (S zw a j-, 
ca ria ) i  je d e n a s ty  — I io n o  (Japo
n ia ).

V M V W A W A

B E R LIN . Kom entując w ybory 
w  północnej N adrenii — West
fa li i,  dz ienn ik „Neues Deut
schland“  stw ierdza, że w yn ik i 
w yborów  są wyrazem protestu 
przeciw rządow i Adenauera. 
W yn ik i w yborów , w  których 
CDU. wojenna partia  Adenaue
ra od czasu wyborów  do Bunde
stagu w dniu 6 września 195J r. 
straciła  30 proc. swych w ybor
ców —  stw ierdza dziennik —

dyko lw iek w  tak k ró tk im  czasie 
poniosła partia polityczna w 
Niemczech zachodnich.

W yn ik i wyborów  są wyrazem 
dążeń szerokich kól społeczeń
stwa, które domaga się zm ia
ny p o lity k i rządu bońskiego. za
warcia trak ta tu  pokojowego, su
werenności państwowej i poro
zum ienia między obu częściami 
Niemiec.

Zakończenie rozmów  
am erykańsko-brytyjskich w W aszyngtonie

k ra ja m i n iekom unistycznym i 
a kom unistycznym i Ch ina
mi...“ .

światowego mocarstwa. Z  upo
rem strusia rządzące kola Sta
nów Zjednoczonych chowają  
głowę w  piasek, starając się 
nie widzieć rzeczywistości. Jed
nakże rzeczywistości nie da sie . . . , . . . , ,, f m ięd l i ł  oou kra iam i posiada duukryć. Nawet ścisłe związany » v J . 1 . ^  -

Spotkanie premierów Chin i  
I n d i i  i zbliżenie jak ie  nastąpiło

osoba , k tó ra  w  sw o ic h  m ło d y c h  la- j 
fa c h  d osz ła  do  w y s o k ie q o  s ta n o w i-  , 
s k a , w h ie r a r c h ii  H it le r -J u g e n d “ .

K o m e n ta rz y  to  s tw ie rd z e n ie  n ie  j 
w y m a g a , z a ro w n o  d la  D e h le ra  ja k  
i A d e n a u e ra  H it le r  je s t w z o re m  w 
p o s tę p o w a n iu .

W a r t Pac p a ła ca , a p a ła c  Paca.
(m a)

werem i  sekretarzem stanu

Dullesem. Prem ier C hur
c h ill i m in is te r Eden udali się 
dnia 29 bm. do Kanady, skąd 
wrócą do Londynu.

Fińska delegacja rządowa przybyła do Moskwy
tow arów  między ZSRR i F in 
landią fińska delegacja rządo
wa z m in is trem  spraw zagra
nicznych F in la n d ii U. K ekko -

M O SKW A. Dnia 29 bm. przy
była do M oskwy celem kon
tynuowania rokowań o zawarcie 
nowego długoterm inowego u-
kladu o wzajem nych dostawach I nenem na czele.

P re m ie r  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j Czou E n - la i p rzed  w y ja z d e m  do
In d i i .  F o to  (C A F)

DO najważniejszych wydarzeń  j poglatdowy dowiodły, że nie mo- 
ostatnich dn i należy spot- ¡że być mowy o rozwiązywaniu  

kanie premiera i  m in is tra  : zagadnień ■ azjatyckich bez u-  | 
spraw zagranicznych Chińskiej i działu największego mocarstwa i 
Republik i Ludowej Czou En- i A z j i  i  jednego z pięciu mo-  j 
laia z premierem F ranc j i  Pierre \ carstw światowych Chin Ludo-  
Mendes-France‘em oraz w izy ta . wych..
Czou En-laia  w  stolicy Ind ii,  i Jak wiadomo koła rządzące 
New Delhi. Oba te wydarzenia  ; USA uparcie odmawiają uzna- 
są tym ważniejsze, że raz jesz- \ nia rządu Chin Ludowych, a 

\ cze w  sposób może na jbardzie j \ tym  bardziej ro l i  Chin jako

Departamentem Stanu pu b l icy 
sta amerykański agencji „ U n i 
ted Press“  Edward M. Korry,  
nazywając premiera Czou En- 
laia „w ie lk im  zwycięzcą" p rzy
znaje, że Genewa przypieczęto
wała fakt, że Ch iny Ludowe są 
jednym z k ra jów  w ie lk ie j  p ią t 
k i św iatowej i że nastąpi ła „ h i 
storyczna zmiana w  św iatowym  
układzie s i ł“  skutk iem „po jaw ie
nia się czerwonych Chin, jaku  
niezależnej siły na arenie świa
towe j“ .

Spotkanie premiera Czou En- 
laia z premierem Ind i i  Nehru  — 
spotkanie, na k tórym  obuj mę
żowie stanu reprezentowali  łącz
nie około m ilia rda  mieszkańców 
obu kra jów , a więc prawie po
łowę ludzkości  — uznawane 
jest powszechnie za wydarzenie, 
którego konsekwencje mogą 
mieć w ie lk ie  znaczenie clla po 
ko ju  w Azji . Dziennik  „ Hindus
tan Standard“  omawia jąc zna
czenie spotkania Czou En-laia  
z Nehru pisze:

„...Spotkanie między lirzed- 
staw ic ie lam i dwóch na jw ięk 
szych k ra jów  azjatyckich mieć 
będzie h istoryczną doniosłość. 

•Rozmowy są decydujące w

nego i  nieprzyjem nego f a k t  
tu, że w izy ta  Czou E n-la ia  
w  Ind iach by ła  m istrzow skim  
posunięciem... Podniosła ona 
niezm iernie prestiż kom uni - 
stycznych Chin. W dużym 

\ stopniu można oczekiwać po - 
dobnego przebiegu w ypadków

ze znaczenie międzynarodowe.
Narody A z j i  z nadzieją i  ufno- , , ,
ścią patrzą na pogłębienie do- i ' Ł  L w ,zyt.V w  B urm ie  . \
tychczasowych stosunków przy-  j Natomiast francuska agencja 
jaźn i między obu k ra jam i,  w i-  \ prasowa AFP zestawiając w isy-  
dząc w  tym jeszcze jeden do- „  „  , . i  .. ,
wód możliwości współistnienia i ? (~ ' ou Ttn-lala w  Ind iach z 
współpracy różnych ustro jów  j  wizy tą  Church i l la  i  Edena w
poli tycznych i  ekonomicznych.  
Narody A z j i  widzą w  spotkaniu  
dwóch prem ierów poważne 
zwiększenie szans na z l ikw id o 
wanie ognisk wojennych w  tej 
części świata, a szczególnie w o j 
ny w  Indochinach. Sprawa ta 
była jednym  z głównych tema
tów rozmów pomiędzy Czou 
En-la ięm a Nehru.

Wizyta premiera Chin Ludo
wych w  Ind iach odbiła się sze
rok im  echem we wszystkich  
krajach azjatyckich. Świadczy o 
tym  między in nym i oświadcze
nie m in is tra  spraw zagranicz
nych Indonezji , w ita jące wizytę  
Czou En-laia  w  Indiach, depe
sza gratu lacy jna premiera Ce j
lonu do Nehru oraz zaproszenie

Waszyngtonie dochodzi do w n io 
sku:

„W  ten sposób m ocarstwa 
azja tyckie  w ykazały, że nie 
m ają zam iaru dopuścić do te
go, aby dotyczące ich spraw y 
regulowane by ły  bez ich bez
pośredniego udzia łu“ .
Rozwój wydarzeń światowych  

wykazuje wyraźnie, że Ch iny  
Ludowe  — w brew  gorącym p ra 
gnieniom waszyngtońskich po l i 
tyków  —  w kroczy ły  na arenę 
światową. Rozwój wydarzeń  
światowych wykazu je  wyraźnie ,  
że m imo gorących zaprzeczeń

Czou En-laia  do Burmy, gdzie \ waszyngtońskich po l i tyków  —  
został entuzjastycznie powitany  | Chiny Ludowe są w ie lk im  m o-  
przez ludność tego kraju.  j carstwem światowym. Rozwój

Spotkanie to wyw oła ło  żywe darzeń kazuje wreszcie 
zamteresoujame światowej opi-  ”  J . . .  .
n i i  publ icznej i  liczne komenta- I Ponad wszelkie wątp liwości,  że 
rze prasy zagranicznej, k tóra  j Chiny Ludowe u boku Zw iąz

ku Radzieckiego wraz z k ra ja -
bardzo ważkim  znaczeniu te
go słowa dla przyszłości k ra - I niemal jednogłośnie podkreśla 
jó w  południow o - wschodnie j , wie lk ie  znaczenie w izy ty  Czou 
Azji... O tw iera  się nowy roz- En-laia  w  Indiach. C iekawym  
dział w, stosunkach azjatyc- j jest np. komentarz dziennika  
k ich, opartych na podstawie j „Nero Jork  T imes“ , w  k tó rym  
uczciwego i honorowego zro- i czytamy między innym i, że 
zum ienia m iędzy az ja tyck im i i USA stają „w  obliczu sm ut -

m i demokracji ludowej stały się 
-nieodzownym czynnik iem poko
ju  światowego.

B. R A YZA CHER
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